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ROZKAZ GEN. LITWINOWICZA. 

W wojsku wileńskiem dzień imie 
min P. Marszałka Piłsudskiego świę- 
cony był z tradycyjną wokazałością, 
począwszy od szezególnie pięknego 
przystrojenia i iMuminowania gma- 
chów wojskowych, skończywszy na 
gremjałlnym udziale żołnierzy we 
wszystkich uroczystościach. Podczas 
apelu wieczornego w koszarach oraz 
przed rozpoczęciem obchodów w po 
szczególnych oddziałach odczytywany 
był następujący rozkaz dowódcy O. K. 
UI, generała brygady inż. Litwinowi- 
cza 

„Żołnierze! Dziś obchodzimy dzień 
Iptienin Marszałka Józefa Piłsudskie - 
go. wickiego i zwycięskiego Naczelne- 
se Wodza z ostatniej wony 

On czasu niewoli prowadził nas 
de Niepodległości. 

On podczas wielkiej wojny pierw- 
szy poszedł zdobywać tę Niepodleg- 
łość na czele Legjonów. 

On stworzył wojsko. Pod Jego 
przewodnietwem chodziliśmy na Ki- 
jów. On pehił bolszewików w bitwach 
nad Wisłą i Niemnem. 

On okrył chwałą nieśmiertelną na 
sze sztandary, On rozsławił imię żoł 
nierza połskiego na Świat cały. 
© On kierujc nadał Narodem i pro 
wadzi Ojezyzaę naszą do Wielkiej i 
świetlanej przyszłości. 4 

Niech żyje Wielki Marszałek i 
Nasz Wódz Naczelny Józef Piłsndski!* 


CAPSTRZYK. 

Pięknie jak zawsze wypudł ulu 
biony, przez mieszkańców Wilna uro- 
czysty capstrzyk wszystkich orkiestr 
wojskowych, którym towarzyszyły 
piutony honorowe. Capstrzyk mijał 
«wój początek na historycznym Placu 
Napoleona przed Pałacem Rzeczypo 
spolitej. stamtąd muzyki wymaszero 
wały do wszystkich dzielnie miastu. 
głosząc wielkie święto narodowe. 
Wieczór był prześliczny, sprzyjała 
piękna pogoda, to też kto żył od naj- 
młodszych do najstarszych brał udziai 
w capstrzyku. Efektu dodawały pio- 
nące pochodnie. 


MSZA POŁOWA. 

Już od wczesnego ranka dudniiy 
po brukach wileńskich armaty i siy 
chać było tętent kawalerji i tupot oti- 
«aiałów piechoty. 5picbzyły na punkty 
zborne wszystkie rodzaje broni. A 
godz. 9.15 odbył się przegląd wa jak 
przez najwyższe w ładze wojskowe ger 
nizonu, dowódca defilady generał bry 
gady Marjan Przewłocki zdal rapurl 
generałowi dywizji Dąb Biernanekiec- 
mu, Inspektorowi armji. a 

Po przeglądzie wojska we ją Nhy 
dany przez trębaczu poczty A 
wiane pułków odeszły przed add 

Rozpoczęła się ma Piecu b zł 
polowa msza SW., którą papi Le 
pelan wojskowy ks. Kosi ikos l 

Na nabożeństwie prócz władz w a 
skowtch z p. inspektorem armji it 
czele obecny był p. wojewoda wilen 
ski Władysław Jaszczolł. Obok naj: 
wyższych tych naszych dostojników 
zajęli miejsca w pierwszych rm 
pr. szefowie władz sądowych, Okręg. 
lrbv Kontroli Państw. władz skie 
nistracyjnych. skarbowych, pay” 
jum miasta z p. prezydentem Malr- 
szewskim na czele. p. prorektor USB 
Januszkiewicz, Pp. senator Abramo- 
wicz, posłowie sejmtowt. prezydjnm 
Federacji P. Z. O. O. z prezesem dr. 
Górą na czele, reprezemlanci e 
zacyj społecznych. gospodarcz! ch s, A 
różnicy wyznania i narodowości, Plav 
rozległy zæpeħniiy tysiączne tłumy lu- 

śe. w 
= poka miszy św. na Podniesienie 
i w czasie czytania FK wangelji wojen 
prezentowały bron na dany przez tre 
bacza sygnał Pryygrywała orkiestra 


So p. P- 

Porywające : 
wiedział proboszez Woj» 
mund Nowak. 


PRZEMÓWIENIE KS. NOWAKA. 


W roce Bożej władza nad ziemią i paży- 
teeznogo spraweę wzbudzi nad nią na €zas 
(Ekkl. 10.4). — Pan Nieba i Ziemi. okazując 
swają łaskawość i dobroć wzgledem narodów 
usyła im w potrzebie wielkich ludzi pa 
swoich wybrańców. Potęga ich czynów jest 
tak doniosła. iż otacza ich jakąś aureolq nie 
ziemską. Samo imię ieh wywiera na wtocze- 
nie prteżny wpływ. roztacza jakiś czar I dzi- 
wny urok. - 

I naszej ukochanej Ojczyźnie, która byla 


tłumy kazanie wypo 
kowy ks. Ed 


przez wieki przedmurzem chrześcijaństwa, 
auleczem i tarczą Św. kościoła kalitockiego 
„wzbudził Bóg sprawcę pożytecznego na 
czas“, który nusi imię patrona kościola Sw 
Józeřa. 

Zebraliśmy się dzisiaj na teu nabożeńst 
wie, by złożyć dzięki Najwyższemu, że ulito- 
wał się nad jęczącą blisko w półtorawiecznej, 
stwasznej niewoli Ojczyzną naszą i w przeło 
mewych chwilach zesłał nam takiego wytawi 
cicla, - 

Imię Marszałka Piłsudskiego stało się sym 
boiem nieugiętej walki o wyzwolenie z pet 
niewoli Ojczyzny, o dobro duchowe, o god 
nosé cęchistą i narodową, o lepszą, szezęśliw 
szą i słoneczniejszą przysztość. Imię jego 
jest sztandarem Polski wyzwałającej sie i 
wyzwolonej. 

Życie Dostojnego Salenizanta -— od dzie- 
ciństwa do chwili obecnej — to jedyne pas 
mo nusiluej praey, zaparcia się, pèswięeeń i 
ofiar dla Ukochanej Ojczyzny. . 

Od umiłowanego eelu wyjarzmienia z nie 
woli Pełski i utrwalenia jej świetności i nie 
ptdległaści nie zdolaly go cdwieść katusze 
więzienne zsyłki na Sybir, pawiaki, huaczki, 
prześladowania od swoich i obcych. 

Słusznie możemy dziś zawołać z wiesz- 
erem: 

„Szezęśliwie ludy i szezęśliwe kraje, 
Gdzie genjusz wodza, bohatera wWęstwn 
I żywot który w ofierze oddaje 
Wielkim ideom zapewnia zwycięstwo“. 

Marszałek Piłsudski „tym c6 nadzieję stra 
eili, stał się — nadzieją“, a „spiacym trupio 
— przebudzeń gromem“, 

Włtedy, gdy naród pogrążył się zbytnio w 
tecrji pracy organicznej, w aportunizmie, le 
targu, nmiartwocie, gdy przestały go necie 
„wiwrzyny Chrebrych i Bmorych*, — podej 
muje idee walki orężnej. 

Kochamy go za to, że krzesał siły da wal 
ki z ciemięzcami z duszy własnego narodu, 
uwierzył w jego wartości moralne, utał, że 
ten naród a«ugiś tak ryeerski zdoła się odro- 
dzić į że tylko praca nad odrodzeniem może 
dać pełne i trwałe zwycięstwo. 

Mieliśmy wielkich bojowników a wohiaść 
w powstawiuek listopadowem i słyczntowew. 
Ale niestety, nie wierzyli oni w siły własnego 
narodu. A ta fatalna niewiara mroziłe naj- 
szlaehetnicjsze porywy i ołiarg. — AŻ ziści 
ła się prosba poety: 

A kiedy naród pewslanie, 
Daj wodza w naród wierzącego“. 

Jak rzeka wyżłabia łożysko, tak idee Mar 
szalka znalazły sobie potrzebne ujście: arm- 
ję do obrany. „Palge się sum miłością Oj- 
czyzny, Żar rozpałóny ciskał na serca in 
nych“, Polskę kochał bez lęku, bez trwogi. 
Nie miał bojaźni, która każe bezeelowo eze- 
kać i «glądać się na coś nieuchwytnego, jak 
ei. do których da się zastosować skarga poc- 
ty: 

„Słabe ta dachy, marne samolahy, 
Syny ciału, frymarki, rachuby, 
U mich to wielkie, co stoi przed twarza 
To tylko cieżkie, co na dłoni zważa. 
Kiedy ich Matka 7 grobu wstaje, wskrześnie. 
Oni wcłają: Zawcześnie, zawcześnie. 
I każa hiednej aż do jutra czekać 
A sami będą przed juteem uciekać. 
IU jejski! 

Hasłem wskrzesiciela naszego państwa 
jest: „Na nie się nie ogladuć — ale działać, 
nie marzyć — ule pałać*. Pierwszy Marsza 
lek Polski to człowiek czynu. silnej nicugre- 
tej woli, niezłannego charakteru, bohater- 
skiej odwagi, jek w życiu wojskowem, tak 
i eywilnem. 

Keńczać przemówienie — rzekł ks. prob. 
Wowsk — mege w calej pelni zastosować de 
Wodza Naralu, Twórcy Armii Polskiej, Ba 
dewniezego Państwa Polskiego, zwycięskie- 
go Wodza — słuwa wielkiego kaznodziei na- 
rodu, ks. Pistra Skargi — Po zwycięstwie 
nad Michałem Multańskim złotousty kazno- 
dzieja, w kazzmiu wygłoszonem w dniu 20 go 
października 1600 r. mówi v hotmanie Fanie 
Zamojskim i innych dowódcneh: 

„Nie stępiła checi ich niewdzięceność i 
nieminw i abmáwiska i potwarzę falszyweł 
brzelcj: nie I tym dobrze czynili, a zdrowia 
i majętności ich obronili, gdy sami się nie 
czuł, a ko dzieci małe zlego swego nie 
widzi Prawdziwa miłość Ojczyzny poka- 
zała się w nich nie sławy, nie udatnością, ale 
rzeczą samą... Któż Ci się wydziękuje Wodza 
pierwszy i głowo wojska, milośniku Ojezyz- 
ny?... żeś sie użalił nad miesława Foraana, 
gdyć nad śuier$ własną. ojczyzny utrata 
przykrzejsza yła. Nie zatrzymały Cie.. ani 
wywcząsy domowe. ani miłość zdrowia: — 
wszystkoś Rzpliiej darował, wszystkoś miła 
jac Ojezyźnie hajnie wylał, abyśmy wszyscy 
nie ginęli. Przeto sława twoja wieczną i pa- 
miątką w błogosławieństwie zosłanie, wszy- 


sey wsłamy: Hetmanewi długie dni, miłośni 


kewi Ojczyzny sława wieczna, i u Boga of 
płata... 

Biskupi i kapłwni i wszystkie stany dzie 
kujcie zań Najwyższemu Panu: „Ro Kaścia 
ły wasze i wiare I naukę waszą i dochody. 
i wszystko nabożeństwo wasze od... wielkiego 
nieprzyjaciela wybawił. 

Gdyby dziś stanął na tej kazałniey pra- 
puk naradiowy Skarga, wołałby do Was prze 
zacni siuchacze © Pierwszym Marszałku Pol- 
ski Zwycieskim Wnpdzu, jak wołał o heima- 
nie Karon Chodkiewiezu po odniesionem 
przezeń zwycięstwie pod Kirchohnem w r. 
1605: „Cnocie i wielkiemu męstwu Hetmana 
naszego wydziwować sie nie możemy, który 
jako lew wielkością i mocą nieprzyjaciół za 
straszyć sie nie dal.. Dziekujmy wodzowi i 
spruwcy sławnej onej reboty, o którym one 
slowa mówić możemy: „Narody sasiedzkie 
przelekły się statku jego i postronui męstwa 
jego. Zapłatata Twoja od Najwyższego Król» 
w niebie. za któregoś cześć i Keściół św. Je 
go zdrowie swcjie stawił. sława twoja Szeroko 
się ua Świecie rozejdzie. Wózystka Rzpliia 
i QOjezyzna pamietać zasługi Twe będzie. bra 
cia obojga narodów miłować Cię i Twoje 
imie w swem sereu nasić beda. Tyś sława 
Krrony naszej i Ojezyzny Twojej. 

Czyż nie w daleko trudniejszych warun- 


kach od wspomnianych hetmanów walczył 
Marszałek Józet Pilsudski?.. Czyż nie Hez- 
niejsze za łaską i z błogosławieństwem Kró- 
la Królów i Pana Panujących odniósł zwycię: 
stwa nad wregami, którzy zmariwycnwstają 
ea z długiej niewoli i słabą jeszcze Matue 
Ojczyznę naszą otoczyli wałem? 

Więc dziękujmy Bogu, że dał nam w tak 
ciężkich i przełomowyen chwilach takiego 
Wodza, że wsławił go lieznemi zwycięstwami, 
że pozwolił miu obronić nietyłko Polskę ale 
i eałą Europę od wrogów Krzyża Chrystusa 
wego i tywilizacji. Owoce jego mcstwa i rozt 
ropności są wieczne. Prośmy gorąco Najwyż 
szego Pana przez przyczynę Św. Józefa, aby 
obsypał Wiedza naszego narodu taskami swo 
jemi i zachował go w zdrowiu najdłuższe 
lata dla dobra i szczęścia ukochanej naszej 
Ojczyzny! Wielkiemu miłośnikowi Ojczyzuy, 
Wiodzewi naszego narodu sława wieczna i 
u Boga odplata! 


SZTANDARY. 

Po skończonej ceremonji kościel 
nej sztandary, grupowane podczas 
mszy św. malowniczo po obu stru- 
nach ołtarza, odniesione zostały przez 
poczty sztandarowe zpowrolem do 
swoich oddziałów 


DEFILADA. 

Rozpoczęła się defilada, którą z 
trybuny, ustawionej na ul. Mickiewr- 
cza u wylotu ulicy Przeskok, przyj- 
mowal inspektor armji gen. Dąh Bier 
nacki w obecności wojewody wileń- 
skiego Jaszczołta w otoczeniu szefów 
władz i wyższych wojskowych. Pro 
wadził defiladę dowódca 3-ej samodz 
Brygady Kawalerji generał brygady 
Marjan- Brzewłochi 

Maszerowały dziarsko i sprawnie 
które 
ustawione były wzdłuż placu Łuki- 
skiego i dalej w górnej części ulicy 
Mickiewicza. Jechała artyterja, która 
zajmowała stanowiska na smym placi 
Lukiskim. 

Z ulicy Montwiłłowskiej i Łukr- 
skiej wyruszyły szwadrony 4-go 1 13 
pułków ułanów. W grupie kawalerji 
defilował 3-ci Dywizjon Artylerji 
Konnej. Jechał szwadron pionierów. 

Następnie maszerowali Dowbor- 
czycy, Legjoniści, Strzelcy, Peowiacy. 
oddział Związku Inwalidów Rzeczy- 
pospolitej, Związku Rezerwistów i in- 


nujpierw bataljony piechoty, 


nc grupy organizacyj, zjednoczonych 
w Federacji PZOO., jechał konny od- 
dział Strzelca, szły oddziały Przyspo- 
sohicnia Wojskowego, Kolejarzy, Po- 
człowey i t d, młodzież szkolna, róż- 
Be stowarzyszenia. 

Podczas defilady orkiestry przs- 
grywały swoim oddziałom. Bataljomv. 
szwadrony. dywizjony i baterje, bio- 
rące udział w defiladzie wystąpiły w 
pelnym rynsztunku. ; 


POGADANKI W ODDZIAŁACH. 

We wszystkich oddziałach garni- 
zamiu wilernkiego odbyły się pogadan 
ki o życiu i ezvnach Solenizanta, P. 
Marszałka Pitsudskiego. * 

W godzinach popołudniowych od- 
były się bezmłalne przedstawienia ki- 


nowe dla szeregowych. t 
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Kabczeństwa w świątyniach wszystki 


zutawy trzema druku ozłoszeń. 
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wyznań. 


W godzinach przedpołudniowych 
duchowieństwo rnnych wyznań w 
swych świątyniach zanosiło modły na 


intencję Marszałka Piłsudskiego. 


okazji Jego imienin. 


Akt dekoracji w Urzędzie Wojdwódzkim. 


O godzinię 12 w poludnie w wisi- 
kiej sali konferencyjnej Urzędu Wo- 
jewódzkiego p. wojewoda Jaszczołt w 
imieniu P. Prezydenta Rzeczvpospo: 
litej oraz P. Prezesa Rady Ministrów 
dokonał aktu dekoracji odznaczenia- 
mi państwowcemi szeregu zasłużonych 
obywateli miasta Wilna. „Nazwiska 
ich podaliśmy we wczorajszym nume- 
rze. Przed wręczeniem orderów i krzy 
żów zasługi do odznaczonych prz- 
mówił p. wojewoda w krótkich sło- 
wach. podkreślając ich zasługi i skła- 
dając im życzenia. W przemówiewii 
swen p. wojewoda zaznaczył, że Pol- 
ska powstała, umacnia się i wyrasta 
ha potęgę. dzięki z jednej strony» wiel- 


Akademja w Auli K 


Tak jak co roku społeczeństwo 
wileńskie zebrałocsię Humnie w Auli 
Kolumnowej Uniwersytetu Stefana 
Batorego, ma uroczystej Akademii, 
urządzonej staraniem komitetu ob 
chodu Imienin | Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. 

W pierwszych rzędach zajęła miej 
see genaralicja i  przedsiawiecicie 
władz wojskowych i cywilnych z p. 
wojewodą  Jaszezoitem, prezydentem 
Miast dr Maliszewskim i starostą 
Kowalskim i inn. na czele. Z przykro- 
ścią zauważyliśmy brak przedstawicie- 
li katolickiego duchowieństwa. 

Akademję zagaił JM. Rektor Opo- 
czyński. Rok rocznie w dniu Imienin 
Marszałka w Auli kolumnowej Wsze- 
chniey Batorowej zbierają się ttum 
nie przedstawiciele władz i spoleczeń- 
stwa wileńskiego, by złożyć hołdi wy 
razić swą wdzięczność Największenm 
Synowi tej ziemi Wielkiemu Budow 
niczemu Polski Niepodległej i Wskrze 
sicielowi Uniwersytetu Stefana Bats- 
rego. Składając życzenia Wielkiemu 
Sołenizantowi długich lat owocnej pra 
cy na chwałę i poięgę naszego Pan- 
stwa, w imieniu Uniwersytetu i wszyst 
kich zebranych wzniósł Rektor Opo- 
czyński okrzyk: „Marszałek Józef Pił- 
sudski niech żyje”. powtórzony prez 
wszystkich zebranych, poczem orkie- 
stra odegrała Hymn Narodowy. 

Przemówienie płk dypl. Wacława 
Stachiewicza, przepojone było szcze- 
ra i głęboką miłościa żolnierza dla 
Naczelnego Wodza. Prelegent podzi- 
wia hart ducha. nieugięta wolę i gen- 
jalne zdolności Marszałka Piłsudskie- 
go, który po powrocie z Magdeburga 
w tak krótkim czasie z rozproszonych 
garstek różnych formacyj wojska, bez 
funduszów, bez odpowiedniego umun 
durowania i jednolitej broni, potrafił 
stworzyć potężną armje walczącą zwy 
cięzko ze znacznie silniejszym wro- 
siem. Genjalnemi takiveznemi posi- 
nięciami potrafił odebrać Lwów, do- 
być Wilno, i odsunąć tak daleko bol- 
szewików. że społeczeństwo nie zda- 
wało sobie jeszcze sprawy że wojna 
z bolszewicką Rosją mie josi jeszcze 
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W niedzielę, dnia 19 b. na. pociągiem warszawskim o godz. 18.20 


przybył do Wilna P. Marszałek Józef Piłsudski w towarzystwie pnłk. d-ra 


Woyczynskiego i kpt. Łepeckiego. P. Marszałka powitał najpierw p. woje- 


woda wileński Jaszczołt. prosząc o przyjęcie życzeń najlepszych na dzień 


imienin. Imieniem władz wojskowych witał P. Marszałka inspektor armji 


genucrał Dąb Biernacki, w imieniu miasta prezydent dr. Maleszewski. Ocze 


æ 


kiwali pozatem dostojnego gościa p. prezes Sądu Apelacyjnego Wyszyński. 


p. senator Abramowicz, generał bryg. Przewłocki, pułkownicy Wenda, Sta- 


chiewicz, Pakosz, ppłk. Błocki i inni 
rektor kolei państw. inż. Falkowski 


na dworcu, witała P. Marszałka gromkiemi okrzykami: Niech żyje. 


oficerowie. b. minister Staniewiez, dy- 


i in. Przygodna publiczność, zebrana 


P. Mar- 


szałek zatrzymał się chwil kilka w salonie recepey jnym dworca, zaszczycająe 


przybyłych na powitanine krótką rozmową, w której interesował się stanem 


wód na Wilji i postępami tegorocznej wiosny na wschodniej połaci kraju. 
Z dworca odjechał P. Marszałek w towarzystwie wojewody Jaszczołta samo 


chodent do Pałacu Rzeczypospolitej. w którym zumieszkał. 


kiemu umiłowaniu przez naród, z dra 
giej strony — pracą i ofiarą ludzi za 
służonych. W dniu dzisiejszym egei- 
my najbardziej zasłużonego 4 mich 
Pierwszego Marszałka Polski, Pwór- 
cę i Budowniczego Państwa, Józefa 
PiHsudskiego. Tem bardziej uroczystv 
jest obecny akt dekoracji i winien 
zachęcić odznaczonych do dalszej 
tem usilniejszej pracy dla dobra Oj- 
CZYŹNY. 

W imieniu odznaczonych przemó- 
wił dyrektor Glatman, składając nu 
ręce p. wojewody podziękowanie dla 
Pama Prezydenta Rzeczypospolitej i 
p. premjera za odznaczenia. 


olumnowej U. S. B. 


skończona. Nawet w najcięższych 
chwilach Umiłowany Wódz nie pod 
dał się depresji. wierzył w zwycię- 
stwo polskiego oręża i w chwiłi giy 
wróg był już u bram slolicy starate- 
gicznem przesunięciem wojsk potrarił 
przechylić zwycięstwo na naszą stro- 
nę, by doprowadzić wreszcie do ta 
kiego zwycięstwa nad Rosją jakiego 
dawno nie pamiętają dzieje. Wywal- 
czywszy Polskę krwią i orężem Mat 
szałek Piłsudski poświęcił się: pracy 
ugruntowania jej mrocarstwowej po- 
tęgi. 

Prol. Szmurło w swojem przetmó- 
wieniu przedstawił życiorys Marszał- 
ka Piłsudskiego. podkreślająe gcnja)- 
ne jego zdolności jaką strategika i 
nięża stanu.który wbrew opinji ogóru 
nie wahał się wskrzesić Uniwersytet 
Stefana Batorego prędko po zdobycia 
Wilna. aby zadokamentować łącz- 
ność Wilna z całą Polską i ciągłość 
dziejów Wszechnicy szerzącej oświt- 
tę na naszych ziemiach i promientu- 
jącej swe wpływy na państwa sąsied- 
nie. Niestety przemówienie prol 
Szmurły bylo zbyt cicho wypowie- 
dziane, tak że nie mogli go dosłysz=« 
siedzący w koncu sali. 

Ostatni przemawiał przedstawieżc! 
młodzieży akademickiej p. A. Kadusz- 
kiewicz, który zaznaczył, że większość 
obecnych akademików jest zbyt milo 
da, przeto nie brała udziaiu w walce 
o niepodległość Polski, zdaje jednak 
sobie sprawę, że tę niepodległość. i 
możność kształcenia się w polskich 
szkołach i Uniwersytetach zawdzięcza 
cezenowi Marszałka Piłsudskiego i Je- 
go Żołnierzy, za co żywi wielką, gorą- 
Į miłość do Wielkiego Budowniez*- 
go Państwa i ma dług do spłacenia, 
u spłacić go może jedynie w wyśelgu 
pracy dla dobra państwa. 

Wszystkie przemówienia przepi i- 
tane były orkiestrą i produkejam: 
chóru „Echo pod batulą prot. Wł. 
Kalinowskiego. 

Na zakończenie Rektor Opoczyn- 
ski zwrócił się do wojewody Jaszczoł- 
ta z prośbą przesłania depeszy grati- 
lacyjnej do Belwederu w imieniu Um 
wersytelu i wszystkich zebranych. 

Z. K. 


Obthód w gimn. Lelewela. 


Z pośród licznych objawów czci i 
pamięci osoby Marszałka, wyróżnił się 
obchód zorganizowany w Gimn. Le- 
lewela przez auczycielstwo i uczniów. 
Prócz dobrze wykonanych chórów : 
deklamacyj prawdziwie serdeczne. ży- 
we i wrażąjące się w pamięć zebra- 
nych były dwa obrazki sceniczne pió 
ra p. E. Masiejewskiej — wierszem 

W pierwszym młody Ziut rozma- 
wią z maką o doli ówczesnego uczucia, 
zmuszonego uczęszczać do rosyjskiej 
szkoły i zasypiając nad podręcznikiem 
historji Jłłowajskiego widzi przysz- 
łość swą bohaterską. 

W drugim drużyna strzelecka w 
drodze do Wilna rozmawia i śpiewa 
przy ognisku legjonowe piosenki, Au- 
torka wygłosiła przytem pełne uczu- 
cia przemówienie do młodzieży, opo- 
wiadając im o nastrojach i wrażeniach 
w owe dni kwiełniowe. kiedy Wilno 
wyzwolone zostało przez ułanów Be- 
liny i piechotę przywiezioną z Lidy 
przez naszych kolejarzy. 


Cena 15 aroszy 


nedazcja utre zwrsca 


LNIE. 


Trójsbthód. 


Bardzo dobrą inicjatywe powzięły 
trzy stowarzyszenia, zrzeszając się, by 
w swojem kółku obchodzić dzień Lmie 
nin Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Zw. Pracy Obvw. Kobiet, Peowiacv 
i Włóczędzy znaleźli się w sali Techni 
ków. gdzie wysłuchali najpierw pełnej 
zapału i treści mowy prof. W. Stanie- 
wicza, żywo budzącej w każdym z 0- 
becnych niezapomniane chwile kon- 
spiracji, trudów, walk i zwycięstw pod 
przewodem ukochanego Komendanta. 
Poczem p. Masiejewska wygłosiła z u 
czuciem swój wiersz (drukowany w 
Kurjerze) o Marszałku. zwracając się 
do Jego podobizny wykonanej przez 
artystę Kazimierowskiego. Niezupełnie 
cdpowiednio  zaprodukowali się Re- 
vellersv wileńscy, od których oczekiwa 
no czegoś okolicznościowego, łub leg- 
jonowych piosenek, Spiewali: więc je 
zebrani, wpadając w eoraz lepszy, — 
swojski. legjomowv nastrój; Z milą 
otwartością, serdecznie opowiedziała 
jeszcze p. Masiejewska w pięknej for- 
mie literackiej „Dlaczego Polki kocha- 
ją Marszałka'?, zaznaczając potrzebę 
kuliu bohatera w szarej codzienności 
życia kobiety. 

Zebrani pozostali szcze dość dfu- 
go na przyjemnej pogawędce towarzy- 
skiej. zharmonizowani wspólncini ce- 
lami, przeżyciami i przywiązaniem do 
swego Wodza. P. wicewojewoda Jan- 
kowski i p. starosta Kowalski z mał- 
żonką byli obecni, kańcząc na tej her- 
batce pracowity swój dzień obchado- 
wy. 


Akademia w sakrętariacie 
BB WR: 

O godz, piątej w Sekretarjacie B, 
,B. W. R. odbyła się Uroczysta Aka- 
demja dla Śródmiećcia i dzielnicy Za- 
rzącze, na której zgromadziło sie prze: 
szło 100 osób. 

W zastępstwie nieobcenego dr. Hir- 
szberga Akadomję zagaił p. Stefan Kla 
czyński. Po odegraniu Hymnu Naro- 
dowego przez orkiestrę 1 p. p. Leg. 
p Józef Wierzyński wygłosił odczyt, 
w którym w pięknej. pełnej zapału for 
imie, uzasadnił dlaczego Imieniny Mar- 
szałka Piłsudskiego, który z  niezego 
potratił stworzyć armję, wskrzesić Pol 
ske i wvtęża wszystkie swoje siły, by 
zapewmć jej moc i mocarstwowa pote- 
gę przez wychowanie wolnych umieją 
cych się rządzić obvwateli. są i będą 
zawsze powszeehnem Świętem, 

Na zakończenie p. Wierzyński —— 
wzniósł okrzyk na cześć p, Marszałka 
powtórzony entuzjastycznie przez zeb- 
ranych. 

Orkiestra l p. p. Leg. wykonała 
Wiązanke pieśni Legjonowych, pœ 
czem p. Klaczyński z mocą i wvezu- 
ciem wyrecytował piękny wiersz Tu- 
wima .Józet Piłsudski", Doskonale 
odegrinu „Pierwsza Brygada“ zakoń- 
czyła Akademję. Z. K. 


inne obchody. 


Pozatem adbvło sie w naszem miv- 
ście kilkanaście akademij, urządz. - 
nych przez różne związki i organi- 
zecje 

O godz. 13 popularną akademję 
w wielkiej sali miejskiej zorganizu- 
wał Strzelec i Legjoniści. Zagańł ppłk. 
dr. Dobaczewski. przemawiał major 
dypl B. Sweligow ki, w części mury- 
canet uczesiniczył chór i orkiestra 
pocztowców. artyści teairu p. Ładv- 
siówna i p. Preiss. Udziat publiezno- 
ści bvł thumnyv. Maniesłowano gorąco 
cześć i uczucia dla Solenizamla. uku- 
chanego komerstania. 

U godz. 17 odbyły się dzielnicowe 
akademie, urządzone przez BBWR. 
we wszystkich dzielnicach miiasir 
Wilna - również przy b. licznym 
udziale 

O g. t8-ej zapełniły salę Teatra 
Wielkiego na Pohułance liczne rzesze, 
aby wziąć udział w uroczystej aka- 
demji, któro zagaił dyrektor Teatrów 
Miejskich, p. Szpakiewiez.  Publicz 
ność powtórzyła gorąco okrzyk na 
cześć Dostojnego Solenizanta. oskie- 
stra grała hvmn narodowy. Mamife- 
stacja wypadła imponująco. Władze i 
miasto reprezentowali p. wicewoje- 
woda Jankowski i prezydent Male- 
szewski. Przemawiał prof. K. Wój- 
cieki- Wykonano piękny program 
wokalmo-muzycziny. 

Wieczorem odbyła się akadentiyt 
w Ognisku koalejowem. urządzona 
staraniem Kol. Przysp. Wojskowega. 
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Dzień św. Józefa w Warszawie. 


Akademja i 
„ . „Rodziny Urzędniczej”. 


WARSZAWA. (Pat) Jedna z nai 
bardziej licznych i podniosty“h akad! 
mij ku czei Marszałka Pilsudskiego by 
ła akademja, zorganizowana w niedzie 
lg w pałacu Prezydjum Rady Minist- 
row przez stowarzyszenie „Rodzina U 
rzędnicza”, którego przewodnicząca 
jest p. premjerowa Prystorowa. Da 

Na akademji obecny był prezes Ra 
dy Ministrów Prystor z małżonką, rai- 
nistrowie Hubicki, Zarzycki, Butkie- 
wicz. podsekretarz stanu. posłowie i 
senatorowie, wyżsi urzędnicy państwo 
wi. przedstawiciele wojskowości i inni. 

Wielka sala pałacu Prezydjum Ra- 
dy Ministrów, przybrana kwiatami i 
zielenią, wypełniona była po brzegi pu 
blicznoscią Na śspecjalnem podjum g- 
stawiono portret Marszałka Piłsudskie 
go. przybrany emblematauni o barwach 
narodowych. Obok podjum ustawiły 
się delegaci byłych kombatantów ze 
sztandarami 

Akademję zagaił podsekretarz sla 
nu w Prezydjum Rady Ministrów Na- 
koniecznikoff — Klukowski, który od 
daje hałd i składając serdeczne życze 
nia zwycięskiemu Wodzowi odrodzo- 
nej Polski, wzniósł okrzyk na cześć 
Marszałka Piłsudskiego, po<chwyco- 
ny „z eneluzjazmem przez obecnych. 
Qrkiestra J6 p. p. L. A. odegrała hymn 
Brygady. Zkolei drugi wiceminister 
spraw wojskowych gen. SŚkładkowski 
odczytał ze swej książki ..Wspomnie- 
nia z okresu leg jorowego” ustep zalvi! 
„Dwie defilady“. 

Jako ostatni zabrał głos podsekre- 
tarz stamu w Min. R. i O, P, ka. 
prof. Żongołłowicz. który w głęboko 
ujętem przemówieniu scharakteryzo- 
wał wielką postać Marszałka Pitsud- 
skiego. podkreślając Jego olbrzymie 
zasługi dla państwa. 

Po skończonych przemówieniach 
odbyła się część koncertowo — wokal- 
na. Akademie. która zamieniła. się w 
wielką manifestację na cześć Dostoj- 
nego Solenizanta, zakończyło odegra- 
nie przez orkiestrę 36 p. p. L. A. I Bry 
gady, 

4. rh 

Otwarcie wystawy prac 

pisarskich Marszałka. 


WARSZAWA, (Pat), — W niedzie- 
tę o godz. 10 odbyło się w kamienicy 
Baryczków uroczyste otwarcie wysta- 
wy prac pisarskich Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. zorganizowanej ku ucz 
czemiu 40-lecia jego działalności pisar 
skiej. Na otwarcie wystawy przybyli 
prezes Rady Ministrów Prystor, mini- 
ster Jędrzejewicz, marszałek Senatu 
Raczkiewicz, szei sztabu głównego 
gen. Gąsiorowski i wielu innych zap- 
roszonych gości. 


Akademje i obchody. 


WARSZAWA, (Pat). — Wśród sze 
regu odbytych w stolicy obchodów ku 
uczeczeniu imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiego zanotować należy aka- 
demję w wielkiej sali Klubu Urzędni- 
ków Państwowych, zorganizowaną 
przez Klub Urzędników Państwowych, 
Stowarzyszenie Urzędników Skarbo- 
wych oraz Zrzeszenie Pracowników 
Monopolów Państowych, dalej — aka- 
demję w teatrze Alhambra", zorgani 
zowaną przez okręg warszawski. Kol. 
P. W., poranek muzyczny w Filhar- 
monji, ozórganizowany przęz Komen- 
de Okręgu Warszawskiego Związku 
Strzełeckiego, Polskie Radjo i Stowa 
rzyszenie Artystów Orkiestry Filhar- 
moni Warszawskiej. : 

O godz. 13 odbyła się uroczysta 
akademja. urządzona staraniem pra- 
cowników przedsiębiorstw wojsko- 
wych pod protektoratem drugiego wi- 


pi "X 


ceiinisfi spraw wjskowych gen. 

brygady dr Sktwoj-Skladkowskiego. 
Akadem ję żę: zaszczycił swą»obecnoś- 
cią Prezyderń Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki, którę przybył w towarzysi - 
wie szefa gabiretu wojskowego płk. 
Głogowskiego oraż dyrektora kance- 
larfi cywilnej Hełczyńskiego. Na aka- 
demję przybyła również małżonka 
Pierwszego Marszałka Polski p. Alek 

sandra Piłsudska wraz £ córkami WaN 
dą i Jadwigą. Pozatem przybyli prem 

jer Prystor, marszałek Senatu Raczkie 

wiez, wicem. spraw zagram, Szembek, 

generalicja i.l. d. Pubiiczmość szczel- 

nie wypełniłu salę opery. 


Wieczór Związku Legjonistów 


WARSZAWA. (Pat)  Zakończe 
niem niedzielnego obchodu imienin 
Pierwszego Marszałka Polski bęł uro 
czysty wieczór, zorganizowany w Te 
atrze Wietkim przez Związek Legjo- 
nistów. 

Na uroczystości był obeenv Prezy- 
dent Rzeczypospolitej z członku mi 
donu cywilnego i wojskowego. człuw 
kowie Rządu z premjerem Pry torear 
na czele, członkowie korpusu dyplo- 
inatycznego w galowych strojach, po 
słowie i senatorowie, generalicja, wyż 
si urzędnicy oraz przedstawiciele ster 
politycznych, społecznych i kulturat 
nych stolicy. 

Przybyłego Prezydenta powitano 
hymnem narodowym. Następnie do: 
zebranych wygłosił przemówienie b. 
minister pos. Bogusław Miedziński. 
kończąc okrzykiem „Komendant nasz 


niech żyje”! 


Deiegacje I sztafety 
w Belwederze. 

WARSZAWA. (Pat) W dhiu imie- 
nn Marszałku PHusdskiego od god.. 
ej rano na dziedziniec Bełwederski 
poczęły napływać umnie. eelem zło- 
żenia hołdu i żyezeń imieninowvca 
Dostojnemu Solenizahtowi liczne de- 
legacje organizucyj a charakterze woj 
skowym oraz ształety z całej Polski 

O godz. 10.50 i 11.30 złożwli ż%- 
czenia. wpisując się doksięgi pamial- 
kowej, wyżsi oficerowie M. 5. Woj te 
z wiceministrami Fabrveym i Skład 
kowskim na czele. 

O godz. 11 złożyła Życzenia gen- 
ralicja v inspektorem armji gen. dyw 
tedzem-S5migłym. 

Około południa złożyli życzenia. 
wpisująe się do księgi pamiątkowej. 
członkowie rządu z premierem. Pres 
storem, potzem przybywali kolejno 
celem złożenia życzeń marsz. Sejmu 
Świtalski. marsz. Senatu Raczkiewier 
ambasadorowie i posłowie państw ob- 
cych z dziekanem korpusu dyploma- 
tycznego nuncjuszem apostolskim 
Marmaggim, prezes NIKP Krzemień 
ski, prezes Sądu Najwyższego Supit 
ski, prezes BE płk. Sławek it. d 

Około godz. 12.46 przybyli przed 
stawiciele duchowieństwa, przedsi. 
wiciele wyższych uczelni i Świala na 
ukowego. delegacje mstytucyj i orga 
nizacyj społecznych 

O godz. 14 salony Belwedcru wy 
pełniły ttumnie przybyłe delegacj- 
pułków legjonowych z gen, Bydzem- 
Śmigłym na czele. Pozatem życzenia 
składały delegacje policji. Związku 
Strzeleckiego. weterani z roku 1863 
i wiele innych: 


Marsz Sulejówek—Belweder. 


WARSZAWA. (Pat) W tegoroer- 
nym tradycyjnym marszu Sulejówek 
—Belweder zgodnie z nowym regula- 
minem zupelnie nie kwalifikowan:» 


zespołów w. osiągniętych przez nich 
zawody bowiem odbywały 


czasitch, 


CZY WIECIE, CO JECIE? 


Gzz bojowy 


Troska o jakość produktów żyw 
nościowych., nabywanych na rynkach. 
" drugorzędnych sklepikach, a nawet 
w znanych. solidnych firmach zaprza 
ta główkę każdej skrzętnej gosposi, bo 
każda wie, jak wiele zależy od dobrej 
kuchni: humor męża, zdrowie It. p 
Przykro także płacić za margarynę z 
łojem i kawałkiem masła, fak ZA mas- 
ło. — kupić kiełbasę z trychinami 
mleko z wodą i bakterjami gruźlicy. 
makaron. jak głosi reklama solidnej 
firmy, — poźywamy na jajach a w 
rzeczywistości ze stęchłej mąki i bar- 
wiony pod kolor jaj. 

Niesposób jednak wykryć bcz po- 
mocy mikroskopu i analizy chemicz 
nej. czy produkt gest zafałszowany. 
Fałszerze dawno już porzucili prymi- 
tyvwne metody. Stosują najnowsze zdo- 
byeze chemji, by oszukać wzrok, po- 
wonienie i smak konsumenta. ze szko 
dą oczywiście dła jego żołądka. 

Na ratunek zefrasowanej gosposi 
przychodzi Miejski Zakład Badania 
Żywności i Przedmiotów Użytku. miv- 
szczący się przy ulicy Hetmańskiej. 
Na terenie sześciu okręgów miasta pra- 
cuje 7 kontrołerów. którzy pobieraja 
próbki wszelkich produktów żywnos- 
ciowych, nawet firm zamiejscowych. 

i dostarczają je do Zakładu, gdzie 
trzech specjalistów, pod kierownic- 
iwem dyrektora dr, Feliksa Kaspero- 
wicza, przy zaslosowanu najnow- 
„ szych niezawodnych zdobyczy nauki 
dumaskują zawartość produktu 1 w 
wypadkach fałszerstwa pociągają WY- 


ma patelni. 


twórcę do odpowiedzialności sądowej. 

Zakład zaopatrzony jesl w dosko- 
nałe laboratorjum chemiczne, miesz- 
czące się w kilkupokojowym lokalu. 

Wstąpmyv tam na chwilę. by 
przyprzeć się temu, co je Wilno. Wita 
nas uprzejmie, chętnie udzielający im- 
formaevj dyr. Kasperowicz. 

W pierwszym pokoju brzmi cos 
dziwnie. jak ołbrzymi bąk. To pracuje 
jedna z maszyn. służąca do badania 


mleka. Wykrywano nieraz w prób- 
kach, pobranych na largach wileń- 


skich. bakterje gruźlicy, a w jednym 
wypadku, tyfusu brzusznego. Fałszer- 
stwa przy pomocy kredy należą wpra- 
wdzie do przeszłości. obecnie jednak 
mleko odtłuszcza się i pozbawia w ten 
sposób najbardziej wartościoweh ska 
dników-wiłaminów. 

W następnym pokoju na stole leżą 
próbki mięsa z tajnego uboju i zakwe- 
stjonowanego przez weterynarza na 
rzeźni. W tveh wypadkach często Wy 
krywa się bakterje szkodlwe dla zdro 
wia. Dostarcza się tu także próbki 
inięsne ze wszystkich sklepów spożyw 
czych Wilna. W wyrobach masarskich 
ujawniono trychiny, a w słynnych li 
tewskich kiełbasach— wygrowinę, try- 
chine i... koninę. A propos należy lu 
wsponmieć o wypadku masowego za- 
każenia trychiną przez spożycie kieł- 
basy litewskiej. jaki zdarzył się przed 
paru miesiącami na jednej z zahaw w 
poważnym lokalu w Wilnie, achoro- 
yalo wledy niebezpiecznie kilka osób 

W sposobach fałszowania masła 


<dokonał 


sic ñie o pierwsze miejsce, dle w za- 
Jgciemiejscu w odpowiedniej grupie 
(drużyn. 7 drużyn sklasyfikowało si% 
w” grupie drużyn wybórowych (wy- 
m: any czas do 2 godz. 10 miu), 
15 w klasie I (czas do 2 g. 45 mi). 17 
w k tasie [I (czas do 2 g. 5 5m.) i O 
w kłwsie III (czas do 3 gi 15" na). 
W gri Pie drużyn wyborowych zdoby- 
ły mie ewi: PW 'Bocztowe Warsza. 
wa. LY? P p. Warszawa, Związek 
Strzeleck A Pionki, PW Pocztowe War- 
szawa II, Związek Strzelecki List 


Kuli, druż via Związku Strzeleckiego: 


fortu Bema BPW Pocztowe Warsze- 


wa III. 


Premjer Prystor otworzył 
bud ' owę kolei 
Warsza wa—Radom. 


WARSZAWA. Pat.) W niedziele 
o ga dzinmie 11 ran © na Okęciu odbyła 
sie msoczystość pe święcenia i otwur- 
cia ro.bót przy bu tówie linji kolejo- 
wej W,erszawa—Ra dom. 

Na miejscu uroczystości, w polu 
na nasypie, stanęąu dBryla kamienna 
z następtk jącym I WG, BIE „19 marca 
1933 rokit, w dniu i mizin Pierssze- 
xo Marsz:Uka Polsk i Wózefa Pifsud 
skiego, pośjwięcono re szęłoczęte roboty 
przy budowrie kolei pa ństwowej War- 
szawa—BRatdn. | 

O godzine 11 przy, DYR pe promjer 
frystor. | 

W uroczystości wzięk i udział rów- 
nież marszałek Sejnu $ wiłalski, mi- 
msirowie Buikiewicz, b lubicki, Za- 
rzycki, podsektretarz stań U w Prezy- 
djam Rady Mieisirów Lech nicki. pod- 
sekretrz Stanu w Minista rstwie Ko- 
manikacji Galiot, podsekrą tarz Sianu 
w Ministerstwie Spraw % Fewnętr"- 
ych Dołanowski i in. 

Poswięcenia dokonał ks. 
slorawiński,  wyglaszając krótkie 
przemówienie, w którem p rapon- 
niał że gdy w roku 1914 Maor ozitek 
Piłsudski wysłał pierwszy pa trof z 
Krakowa w kierunku Warszatwyą, był 
to pierwszy etap prołączeniu DÈ szego 
Krakowa z Warszawą, drogą wy $Ćsg a 
krwi. Dziś, inaugurując budowe dieji 
kolejowej Warszawa -Radom, tropo- 
czynamy drugi etap bliższego pol uw * 
nia Warszawy z Krakowem ną drw- 
dze wyścigu pracy. 

Po poświęceniu pramjer Pry ster 
symbolicznego rozpon poti 
robót, rzuciwszy pierwszą tłopaią p=- 
mi. Svmbolicznej tej pracy dokt>be 
również wszyscy obecni minislr rys: 


kapeli 
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SKROMNY BUDŻET. 
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skarpetki od 45 gr, 


w Składni 


Nakazuje oszczędność I 
Koszule zefirowe od zł 4,50, kołnierzyki od: 45 gr. 

szale „Shawłs” od zł! 1.95. 
Mogą dziś l'anowie nabyć 


cy FRANCISZKA: FRLICZKI | 


WILNO, ZAMKOWA 3. Tel. 6-46.. F 


Rewizje i aresztowania 


wśród działaczy obwiepolskich w Warszawie. 


Na terenie Warszawy dokonała 
policja onegdaj w nocy szeregu arcsz- 
fowań. F 

Między innymi aresztowani zosta 
li inżynier Mieczysław Ilarusiewiez, 
adwokat Aleksander  Demidecki-De'- 
midowicz, inżynier Zygmunt Judycki, 
student $. G. G. W. Tadeusz Gonie- 
wicz, siudent Politechniki Olgierd 
Szpakowski, student "Uniwersytetu 
Warsz. Stanisław Hrehorowiecz, stu- 
dent Uwviw. Jerzy Węgrzyn, studewł 
uniw, Roman Owieki, student Polite- 
chniki Witokl Wróbiewski, orez dwaj 
bracia studenci U. W. Mirjan i Adolf 
wutowic. 

* Ogółem aresztowano 16 osób i do- 
konano okote 100 rewizij. Przeciwko 
pięciu osobom prowadzi prokurato- 
rja dochodzeniu. 

Aresztowania słoja podobno w 

„związku « organizowaniem wystapien 
antyżydowskich. 
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W sobotę w godzinach popsdudnia- 
wych policja przeprowadziła okolo 39 
rewizyj w mieszkaniach działaczy w 
szeregach młodzieży narodowej. 

fiewieje przeprowadzono również 
w mieszkaniu b. wojewody adw Al. 
Dębskiego. adw. Jana Jodzewicza, b. 
prezesa NKA (Tadeusza Wabianiego, 


T prozesa „bratniej Pomocy” studdesłów 


Uniwersytetu, u. Zdzisława Węgiia- 
skiego. Kkazimierzn Wernera, Andpze 
ia Mikułowskiego, Jerzego Rurcjusza, 
b. prezesa Bratniej Pomocy i Mieczy- 
sława Prószyńskicgo. 

W godzinach popeudniowych do- 
konano rewizji w biurze zarządu głó- 
wneso Obozu Wielkiej Polski przy 
ukl Złoiej 5. Fo rewizji lokni opiecze- 
towano. 

Aresztowany zostal 
wokacki Giertych 


aplikant nd- 


Redukcje w administracji sowieckiej. 


MOSKWA. (Pat) Wig danych in- 
spekeji  rebotnieczo-wlościański cji, 
sowieckim aparacie  adntinistracyj 
nym i gospodarczym zredukowAn » 
dotychczas 153.609 osób, czyli prze- 
szło 21 proc. etatów. Dało lo w budt’ 
cit »owicekiyn około 386 mailjonów 


Mac Donald 


RZYM. (Pai) W niedzielę rano: 
Mac Douald zwiedził miasto intere 
sując się szezegóńne zabytkami ai- 
chcologicznemi oraz monumentuln. 
mi budowlami, wzniesionemi w okre- 
sie: faszyzmu. Następnie Mae Donat 
zwiedził wyslawę rewolucji Fuszysto- 
wskiej. O godz. F2 przyjęte hwł wraz 
z Simonem przez Rróla w Kwirvna! 
poczem odbyło się sniadanie, wydano 
na cześć gości angielskich, w kiórem 
wzięli również udział Mussedim, pod 
sekretarz stanu w ministerstwie spran 
zegranicznych.. ambasadow Wietkiej:: 
Brytunji oraz“ watai urzędziew mini-- 


my 


Przedstawiciele łotewi kiego Aizsargu w Warszawie: 


18 bież. miesiąca przybyłj do W'arsza wy 
przedstawiciele łotewskiej gvpnrydji cyw'lne] 
„Aizsargów*: ppułk. dypl Pryzuls i poseł na 
sejm łotewski Alfred Bersing. Jak wiadomo 
między Zw Strzeleckim „r „Aizszrgami” 
istnieje umowa o wzajemne j współpracy, któ- 


„wytwórcy” uczynili duży postęp. Tłu 
czone kartofle, łój 1 sok marchwi jaka 
harwnik, dodawane do masła. należa. 
do przeszłości. Fal: perz dysponuje o- 


beenie szmalcem, margaryna. tłusz 
czem kokosowym { sziucznemi barw- 
nikami. 


Zakład posiadja ciemnaę z lammy o 
promieniach pazęafijotkowych. Jest to 
czarodziejka. o. każdy fałszywy pro 
dukt oświełla cyarakiezystycznsm od 


cieniem.  Niqgarzekład masło ni 
Iraci swej barwy, margaryna natu- 


miast staje się niebieskawy. 

Dalej preeorynia chemicana. Tu m. 
in. regularime co tydzień badana jest 
woda miekkn na składnik chemrczae 
i zawirtość pbakteejologiczną. Zakład 
wydaje ca pewiem czas sprawozdanie * 
zdolność filtracyjnej urządzea wode- 
ciągów miejskich. 

Na prawo wą stołku leżą połamane 
serca kaziukewe. pierniki i t. p. kier- 
maszowe specjały. Miemią się tęczą 
barw. Przeważa różowa. Jest to barw- 
nik nieszkodliwy dla zdrowia” lozyma. 
Przeróżke ornamenty. imiona i „Ko- 
chaj nmie' wypisane są na nich nie 
kremem Jub masą cukrową, jakby się 
to mogło zdawać lecz zwykłym kroch- 
malem. Naogół są nieszkodliwe, Mo- 
żtw. jeść bez obawy. 

Obok leżą kostki czekoladowe ~ 
„para za pięć, trzy na dziesięć". 54 na 
warszlacie. Ciekawe, jaki będzie wy- 
nik badań. 

A oto szala z próbkami zakwesljo 
nowanemi. Mąka z domieszką grochu. 
chwastów polnych i pasorzytów szko- 
dliiwych. Paczka makaronu „włoskie- 
go“ w opakowaniu znanej, solidnej fir- 
my. Etvkieta głosi. że „sporządzono na 
jajachó+—w rzeczywistości jednak — 


ra wywazódą, się między aeni 1 w terg, Że 
staragiem. „Aizsargów uruchomysny został 
w Rydze cieszący sie wiełkiem pawodzesiem 
kurs języka polskiego. 

Na sdjęciu naszem widzimy na lewo. p. 
penłk.*Praulsa, ma prawo, posła Bersirka 


ze stęchtej ruąki 1 an szegeście, z nie- 
szkodliwym barwrakiem, Jaj anś sladu., 

Kilka bateleczek z zaprawą do wés 
dek. „Sok owocowy” — głoszę, etyk iw- 
ty: wisnfowy, malinowy. cytrynowy 
it p. Każda mu odpowiedni zapach i 
kolor. Biedni amatorex tych zapraw! 
Butelcczki zawierają syrop kartolla- 


"ny, barwnik szłuczny i escację dl za- 


pachu „naturalnego. Ani śladu: owo 
ców. W związku ze zbłiżającemi stę 
świętami ukażą się prawdopodebnie w 
sprzedaży znowu; falszowane zaprawy. 
A więc uwaga, nie dajmy się Oszwki- 
wać! 

Próbka popularnej kaszy mamiej. 
sprzedawanej jako „umierykańsku 
Oryginalna manna robiona jest 7 psze- 
nicy, Ta zaś z rozduszczonej łuski ryżu 
Made in Gdynia, gdzio w łuszczarni za 
dažo jest łuski, „Amerykańska” jesl 
mniej pożywua, niż pszenna... 

Wyroby drugaczędnyech cukierni 
zawierały zamiast jaj sztuczne barw- 
niki. nieraz szkodliwe. zamiast kremu 
—= margarynę W czekoładzie wykry- 
wano mąkę i szluczny barwnik. 

Poważne cukiernie wiieńskie uży- 
wają, jak dotychczas, mniej wartoś- 
ciowych surogałów i szlucznych ga 
larel. 

Naprz. olo marmoladki, reklamo- 
wane przez jedną z najpoważniejszych 
cukierni, jako owocowe Zawierają... 
wyciąg galaretowaly z pewnego gatun- 
ku wodorostów i szłuczny barwnik 
pod kolor wiśni. maliny i LL p. Cena 
marmoładek „owocowych — 8 zł za 
1 klg. Sklepowa nawel się nie zaru- 
mieni, 

Prawie wszystkie cukierki owoco 
we są również robione z surogałów. 

Popularna chałwa orzechowa. po- 


47 = « 
i 0h? X deny: [ CAHZEZE oh 
= 3 H 


rubli oszczędności. „Prawda“ zazna- 
eza, że l» są pierwsze kroki na polu 
dalszej redukcji elsiów, ma ona ho- 
wiem. poza momentami oszczędna 
ciowemi, na celu dalsze usprawnienie 
aparalu niezdolnego do pracy wsku- 
tek przerasta personalnego. 


w Rzymie. 


sierstwa spraw zugranicznych, 
RZYM. (Pat) W niedzielę wieczo 
rem opublikowany został nastepający 
komunikat  aliejalny o rozmowach 
więdzy Mac Dovałdem 2 Mussolinim.: 
Szef rządu odbył wczoraj w siedzibie am 
basady wielkobrytyjskiej rozmowy z premji- 
rem angielskim Mae Donaldem i sekretarzem 
stanu dla spraw zagranieznych Simonem. 
Pa wyczerpającej, szerukiej wymianie poglit 


"dów na terast sytuacji ogólnej zastuł zwłasz 


cza w tych remnowach omówiony projeić 
porozunienia co do najważniejszych kwesiyj 
politycznych, projekt, przygolowany przez 
premiera włoskiego, dla zainicjowania współ 
pracy 4 mocarstw zachodnich w duchu zabe A 
pieczenia przy pomocy paktu KeHoga i dex 
faracji „nieuciekania się do siły” diugiego 
kresu“ pokojnodla Vurcpy i świata. Ministro 
wie agielscy opuszczają jutro rano ltzym 1 
udają się do Londynu, zatrzymując się w Pa 
ryżu celem spotkania się Z cAonkami rządu 
irancuskiego. W dniu dzisiejszym ministro 
wie anglelsey zwiedzili Rzym i byli podcejno 
wan przez króla Wiktora Emanuela. 


= 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


VYGANDAS — PURYCEHi © ROCZNICX DE- 
CYZJI KONFERENCJI AMBASADORÓW W 
- SPRAWIE WILEŚSKIEJ. 

W związku z 10-leeiem deeyzj™ Konferen 
cję Ambasadorów, w sprawie wileńskiej -- 
zamieszcza Vygandas-Purycki na łamach „Tr! 
mitąsa' następujące myśli: 

15 marca upływa 10 lat od chwili. kied) 
kouterencja Ambasadorów  zategalizowała 
gwałt Żeligowskieio. Decyzja Konferencji Am 
busadorów nie pósiada-i, nie może: powadie 
Żadnej mocy prawnej. W niczem też nie zo 
bewiązuje ona Litwy. Był to jednostronny 
bardzo niepoważny, bardzo nierozumny i ju 
rydycznie mieuzasudniony akt. Litwa zgłost- 
ła przęciwko niemu jak-najbardziej stanow- 
czy protest. W związku z tem uawet Trybu 
nal Haski nie zwrócił na ten akt niema żad 
ne, uwagi. . 

Czy decyzją Konferencji Ambasadorów 
ndala jakieś owoce polityczne” Rzecz prosta 
wzimogła ona upór polski, jeżeli chodzi o 7a 
Irzymanie zagrabiemych ziem. Dyć może, w 
cezach niektórych ludzi decyzja wzmogła pra 
wa Polski do wzmiankowanych obszarów. 

Faktycznie jednak decyzja nie nie zmie- 
nila, Nawet objektywni politycy. jak np. P 
długoletni burmistrz Stokholmu i członek 
piurlamemu Linhagen nie zwraca uwagi na 
decyzję Konferencji Ambasadorów i public- 
nie oświadcza, że sprawa wiłeńska nie jes 
uregulowana. 

Sprawa wiieńska to sprawa sily mietylk 
materjalnej lecz i moralnej. Sprawę w iłeńska 
stworzyli Polacy tamiąc traktat i używaji 
przemocy. Sprawa wileńska wcale nie te 
„ukończona. Trwa ona w dalszym ciągu. De- 
cyzja Konferencji Ambasudorów jest jedyn" 
jednym z epizodów historji zutargu pobko 
titewskiego. Rozwiązanie sprawy wileński | 
załeżeć będzie od-samych Litwinów. (WM 


ZGON POETY LITEWSKIEG(). 
lody 


Dnia 15 morca zmarł, w Kowuie m 
|serat-poela Piotr Karuża,, były sekretarz pi- 
sma „Rytas“ i współpracownik pisma „Nau 
jojj Romuva“. (Wubiy. 


Z ŁOTWY. 


„POMORZE ZAPORĄ PRZED NIEMCAMI”. 

„Pehdeja Brihd” pare: — Lord Roth - 
niere na łamach n Daiiy Mail proponuje Ai 
kwidowanie korytarza Pomarskiegcy tunet 
cząć to potrzebą zachowania pokoju W Euro 
pis wschodniej. Lord Rythermere zapomina 
jednak o agresywnych celach  szow inistó w 
niemieckich w stosunkw do państw bałtve 
kich. . Niejednokrotnie już. różne jednostk: 
organizacje niemieckie wypowiadały 5-8 
sprawie potrzeby: kokrstzacji przez Niemcy 
państw bałtyckich. W związku z tem: zaku- 
sami nienidekiemi nałeży uznać, że Korytar: 
polski jest pierwszą zaporm która ratuje Lot 
wę przed fgtożącem: niebczpieczeństwem Me- 
mieckiem. 


Poris Dziś 
WILEŃSKA 
H 


w 


SZOPKA 


AKADEMICKA 
(WIELKA 24, 


o godzinie 8 ek 


Przed oczyma Austrji stoi los Bawarii. 


Oświadczenie min spr. wojsk. Austrii. 


WIEDEŃ. (Pat) Minister wpraw 
wojskowych Vaugoin wygłosi Ina ze 
praniu robotników-chrześcijan mowa. 
w której oświadczył, że wojna domo- 
wa w Austrji jest obcenie niemożiiwa. 
gdyż rząd rozporzadza dostateczna 
Sila, aby stłamić wszelkie próby za- 
mieszek, Rzad nie myśli zaprowadzać 
dyktatury. jednak pozosłanie tak dłu: 


go nieugiętyni. aż opozycja zgodzi stę 


siadająca tyle zmatorów, jest robiona 
nie z orzechów, ale z-drobnego turec- 
kiego siemienin. nie mającego nie 
pspółuwgo ze szlachetnym, pożywdym 
saczechem: biskowym. 

Lody wiśmiowe. malinowe i L. p. 
a Kdlorze „naturalnym“ — „śmietan- 
kowe” - koń by się uśmiał. W pod- 
rzętłnym handłu igdv robione są z ma- 
ki, jaj niema wcale sztuczny barwnik. 
sót cylfynowa paet 10609)! o. 

Jak dotychczas w żadnej z próbek 
lodów. pobranych w pierwszorzęd 
nych cukierniach wileńskich. nie wy- 
krylo w „smielankowych” śmietank 1. 
Mleko było. owszem. ale... odHuszczo- 
ne, Jaja w lodzeh sa rzadkością —scn- 
sae ja 

Sprawa la jest bardzo aktuałna ze 
względu na nadchodzące tato. 

Pewien najsolidniejzy browar wy- 
puścił ną rynek niezbyt dawno dość 
amaczny transporl piwa niestermento- 
wanego, które wywołuje bardzo przy 
kre zaburzenia żołądkowe, Amatorzy 
piwa! Wytężyć pamięć: 


Zakład dokonał za ubiegłv rok 
budżetowy 10 tysiecy badań — prze- 


ciętnie pa tysiącu miesięcznie. W lu- 
tym b. r. badań było 1185, Praca ol- 
brzymia i o niezwykłej doniosłości dla 
zdrowia mieszkańców Wila. 

Kierownictwo Zakladu dąży obce 
nie do spopularyzowania walki z fat- 
szerstwem produktów żywnościowych 
przez wprowadzenie da kursu szkol- 
nego chemji lekeji poznawania produk 
tów zafałszowanyeh. W tym celu pro- 
jektuje się zorganizowanie specjalnego 
kursu dła nauczyciel, 

Szczególny nacisk położony będzie 
na szkoły żeńskie. by przyszła gospo- 


na reformę konstytucji i regulamin 
Rady Narodowej. O parodowych SO- 
cjalistach minister pow ledziak Ni 
chceiny. by Austrja stała saę-kolonia 
niemiecką. Stoi nam przed oczyma i9» 
Bawarji, która straciła dziś swa sa- 
modzielność, Jak długo nie WINY 
co nas czeka w razie bliższego sto 
sunku z Niemeami, niechaj nikt ni 
tuszy naszych słupów granieznych 


7. a W Ja 


sia mogła dawać sama sobie radę w 


wielu łatwcch wypadkach. 
i $ 

Na terenie powiatów z fatszersiwa- 
ni produktów żywnościowych wałozy 
Panaw wy Zakład „ Ż.i P U. poza 
słający pod kierownictwem dyr kazi 
wierza Monikowskiego i rozporządza 
jący. oprócz wdnej sily naukowej i 
praktykantów, 1 kontrolerem Praca 
jego obejmuje wojewódz twa wileński 
i nowogródzkie Zakład dokonywa 300 
Dadan miesięcznie i wykrywa wiele 
fałszerstw, zapobiegając  roakwita- 
niu tego występku. 

Wiemy dobrze jaki skandal pow- 
stal w sferach kupieckich w Anglji, 
kiedy z Polski dostarczono tam masła 
z domieszką innych Huszczów. Masła 
to w znacznej ilości pochodziło z woj. 
nowogródzkiego. Zakład, zapobiegaje 
podchaym wypadkom, stoi na straży 
zaufania do naszych rynków. 

Niemniej, ważna jest sprawa kot- 
troli Bad wyrobami ołejarni. 

W swoim czasie prasa szeroko pr 
sała o masowem zatruciu w pewnej in 
stytucji państwowej, Ustalono. Że 7u- 
trucie nastąpiło po spożyciu ryby na- 
wpół surowej i sinażonej na oleju za 
wierajacym zaduży procent kwasa- 
wości, który wskutek tego rozłożył się 
w gorącu. wytwarzając akrolineę—ga/ 
trujący, używany przez Francuzów na 


= 


wojnie. 

Co za miła perspektywa! W zacisz 
nej kuchni miłej gosposi na patelni 
skwierczy coś na oleju o zbyt duże 
kwasowości. Wytwarza się gaz bojo 
wy. Nieszczęście usmażone... 

Nie warto jednak zaopatrywać ku 
chni w maski gazowe. Zakłady czuwa 


ia nad zdrowiem ludność! Wło, 
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"WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU 


Śmiałe kradzieże Nieśmiała. 


Na terenie gminy pimirowskiej od dłu 
"szego czasu ginciy lanie mieszkańcom wsi 
4 zaściaumków. Polkcja przeszukała oktliezne 
łasy, zarośla i Ł p. lecz żadnych śladów 
ukrywania keni nie znaleziono. Tymczastm: 
konie ginely w dalszym elagu. Onegdaj znikł 
ze stajni koù Andrzejowi Miehmewlezowi 
mieszkańecćwi wsl Pructe. Prowadzone w (*| 
sprawie dochodzenie doprowadziło wreszcie 
do wieda sprytnego kamiekrada. Okazał sie 
nim Piutr Niemutał, mieszkaniec tejże wsi 


Nieśmiał uradzane konie ukrywał u swego 
krata, zamieszkałego wpobłiżu leśniczówki 
Jalowiee, głzie następnie skradzione kunic 
przemuławywano i sprzedawano hamdlarzom 
bezpośrednio iub na jarmarkach i targach. 
W ten sposób sprytni Nieśmiałowie zdołali 
spieniężyć 9 koni, ukradzionych na terenie 
gm. piotrowskiej. 

Nieśmiała Piotra oraz jego brata Rresz- 
osadzono w wiezieniu. fe) 


tiewano I 
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Mołodeczno. 
MIŁE IMPREZY. 


W dniu 16 marca r. b. w lokalu mrj- 
scowego kina „Bajka” odbyło sie przedsta- 
wienie amntorije w wykonaniu uczniów 
i uczenic Publ. Szk. Powszechnej NAA 2 
inicjatywy kierownika Szkoły p- 5. Lukasye- 
wioza pod $wietng reżyserią NAUCZ. p. M 
Szabłowskiej. Była wystawiona jednoaktów 
ka „Klepoly Zosi” oraz sztuka scemiezna 
Leśniewskiego w 2 akiuch pod tyt.: „Jagusia 
i Jugódk: Na zakończenie przedstawieni! 
zespoł baletu uczniawsk. wykonał tańce ba- 
tetowe. 5 

Mitcjest tu zararmi ye Że w Mołodecznie, 
o któsem piszą ot miesien krótkie wrokan- 
ki o zaspach śnieżnych lub oblawach na wil 
ki — przejawia stę wiele inicjatywy w pracy 
Kukuralmo-vświatowej, ro szezególnie god- 
nam jest podkreśienia, jeżeli zważyć wyją 
kowo ciężkie warunki, w jakich nauczyciel 
stwo w tem mieście przeuje. 

Wykonanie scenżezne była bardzo cobre 
wyjątkowo imponująco wypadły dudni: przez 
maucz p. Mryczkównę pomyslane dekoracje, 
Publiczność, składający E przeważnie z u 
czącej się miłodeeży  »zezelnie wsp ładna 
sale 

Należy zaznaczyć, Je publ. szkoła pows. 
w bież. roku szkokmiym dualu już cMy sz reg 
podobnych imprez. 


W Gniu (8 marca r. b. odbył się z powo- 
du nudchodzucych  umoczydłoścć imienin 
Pierwszego Marszałka Polski poranek szkoł- 
ay w lokalu kina „Bajka“, zorąnizowiUy 
przez I Publ. Ssk, Powszechną. Na program 
yłożyły się: 1) Przemówienie kierow nika 
szkoły p. S. Łukaszewicza, 2) Obraz s micz- 
ny, wyreżyserowany przez naucz. p. Nagra- 
becka S. oraz W Deklamnacje i chór szkolny 
pod batuta p. M. (Grarburowa — nanczyciola 
apiewi 


Święciany. 


MATERIAŁY KANCELARYJNE DLA SZK01. 
POWSZECHNYCH 


Wydział Powiatowy Sejmiku Święcjański 
go rozesłał pisma do panów burmistrzów i 
wójtów gmin tut. m:wrafu z poleceniem, abs 
ct ostatni w pororumucniu z nauczycielstwem 
szkół powszechnych sporządzili „wykazy mi- 
terjałów piśmiennych, potrzebnych dla posz- 
czególnych szkół” na: rok szkolny 1933—3). 
Mater jały piśmienne Wydział Powiatowy ma 
zakupić odrazu dla wszystkich szkoł i tym 
sposobem uzyskać rrożbwie niskie ceny „% 
relu osiągnicecia jak najdalj idących oszczęd 
ności” 
lolyvhczas sprawa lu była załatwiama w 
ten sposób; gminy prel mimuwały pewne su 
my wa materjały kancelaryjne i wypłacały te 
sumy poszczególnym kieruwnikom szkół, kłó 
rzy zakupy czynik w swoim zakresie wedhus 
potrzeby. Zakupy te były dokonywane przez 
skląpiki szkolne, lub też bezpośrednio w skła 
~ dach razem z przyburune szkalnemi, z-szyla 


mi it. d, -siągajsy tym sposobem nroźliwie 
uajniższe ceny. 

Projekt Wydziału Powiatowego jest niv- 
raulny i źle pomyślany z następujących po- 
weodów: 

1) Żudón z kierowników szkół nie może 
przewidzieć. jakie prace w ciągu następnego 
roku szkolnego będzie wykonywał i jakie 
materjały będą mu potrzebne, gdyż zależy to 
nia od niego, lecz od władz szkolnych, które 
polecają wrkonat pewne prace. 

2) Dość duże koszta trzeba będzie wylo- 
żyć na wypłacenie djet urzędnikom, czynia 
cym zakupy i dostarczającym te materjały 
z centrali świeciański:j, co chyba mie przy- 
czyni sę do osiągnięcia oszczędności. 

Kierownicy poszczególnych szkół przy jg- 
k do wiadomości powyższy projekt ze zdzi 
vieniem. Trudno sobie wytłumaczyć. dlacze- 
go samorząd wkracza w kompotencję kierow 
uików szkół i wprowadza szablon tam, gdz? 
po zupełnie nic polrzejwa. h-w. 


pukszty. 


ODEJSCIE OFIARNEGO SPOŁECZNIKA 

Przed kilku dniami obiegła społeczeństw: 
duksztańskie wieść o przeniesieniu do Trok 
d-cy miejscowej kompauji K. O. P. p. kpt. 
Dyszyńskiego, Wiadomość ta wywołała snu 
tek u wielu obywateli bez różnicy wyznań i 
narodowości P. kpt. Dyszynski jst nie tyłko 
dobrym żołnierzem, ale też czynnym i ofiar 
nym społecznikiem, który caly wolny eza» 
od zajęć shubowych poświęra pracy dla du 
bra publicznego i dobra bliźnich. Brał czyn 
ny udział w pracach miejscowych organiza 
cyj — Federacji i Strzelca. na całym odcin 
ku swojej kornpanji organizował dożywianio 
głodnych rzesz, przewodniczył prawie zawsze 
na zebraniach f posiedzeniach, był ceniony, 
jako jednostka bezkompromisowa i miłująca 
prawdę Jego odczyty z dziedziny wejskowoń 
vi, wyglaszan: w Federacji i Strzlecu zjedną 
wały i zdobywały serca młodzieży. 

Z odejściem p. kpt. Dyszyńskiego środo 
wisko tut traci jedną z najwartościowszy.h 
jednostek. Wł. Lopacki. 


SYTUACJA 


WODA NA WILH PRZYRIERA. 

Wczoraj rana ruszyły lody pod 
Michaliszkami i wyżej.  Spływająca 
kra spowodowała dalsze pdniesieni* 
sie poziomu Wiji, który o godz. H-ej 
po pol, osiągnął 4 metry 92 ctm. Wie- 
czarem woda w dalszym ciągu przy- 
bywała. lecz już nie tak gwałtownie. 
jak w dzień, Od godz. 5-ej do 7-ej 
poziom wody podniósł »ię załedwi.: 
o jeden centymetr. 


Wystawa obrazów samouków, 


Suma zdolności poszczególnych 
jednostek jest wietwiem dobrem każ- 
dego narodu i państwa. Odpowiednie 
wykorzystanie tychże, to zagadnienie 
pierwszorzędne. Mieści się w niem 
i kwestja odnaklowania zdolności n- 
krytych. Znane są przecież, bard.» 
liczne wypadki kh marnowania się. 
Sadzę., że organizowanie wystaw prie 
samouków w każdcj dziedzinie, zaró- 
wno artystycznych. jak i np. technicz. 
nych, jest dobrym środkiem do wiet 
ciekawych odkryć, nietylko odnajdo- 
wania pieznanych talentów, eo jest 
zresztą lu najpierwsze. ale daje #9 
okuzię, do poczynienia wielu spostrz +- 
żóń natury psychologicznej, społece- 
nej cie. Przyktadem tegio — oslatieai 
wyslawa prac samowków. w lastytn 
cie Propagandy Sztuki w Warszawie. 
Dila ona bardzo ciekawe rezulate 
Obok masy mautuctwa wszelakiego 

maństwa”.. znddauzłw się tam pra- 
wdziwe perły. „Panie == powiada 
prof. S. — niejeden samouk maluje 
daleko lepiej od niejednego szawo 
dowego” malarza”. | 

Ruchliwy p Sapi, który już mie 
jedną. wcale efektowną wystawę Ursa 
azil w Wilnie, słysząc o rezułałaci 
wystawy IPS-u, postanowił pójść za 
jego przykładem i zorganizować is 
podobnego. W niedziele o godz. 12.390. 
w niewielkim, niensjgorszym do lego 
rodzaju imprez tokału, otworzy! piur- 
wszą w Wilnie Wweawę Prar Sam o- 
uków. 

Z mnóstwa nadesłanych na tę wy- 
sławę prac, zapreszone przez p. S3- 
pira jury, w osobach pp. prof. Sztur 
mana Kuleszy, oras dwojga słucha- 
czy majslarszego kursu Wydz. 5. P.. 
wybrało 125 obruzów i obrazków. 
tóżnorodność tych prac jest bardzo 
duża. Także i co do poziomu oczyw:- 
ścic. zasadniczo jednak, pod wzglę- 
dem techniki. pojęć. wyobrażeń o nin. 
turstwie i rysunku, Przeważają obr. 
zy olejne, jest jednak i sporo ukwa- 
reli i sangwinw i zwykłego ołówha 
Sg malujący wyłącznie olejno i lakieh 
na ogólną liczbę 18 uczestników wy- 
stawy jest 10-u. Dwóch tylko stosar je 
wovłacznie akwarcie (jeden 5 prie, 
drugi 1), jeden prawie wwłącznie ban: 
suwinę (ołówek), dodając prace wes- 
lowe. akwarele, a nawet atrament 
Reszta miesza, z przewagą oleju. Za- 
inieresowały mnie xawody i wiek u 
czeslników wystawy. Jest to wyłąc- 
nie młodzież. Najstarszy ma 24 Iata, 
najmłodszy — 16. Są uczniowie gini- 
nuzjów. rzemiesłnky, (1 szewc), ma- 


turzyści, studenci, urzędnik magistr- 
tu etc. Co do narodowości —- to 12-a 
narodowości polskiej, 6-u żydowskiej, 
1 rosyjskiej. kobiety tylko dwie. 

Skończywszy ze „statystyką“, prze- 
chodzę do oceny prae. Na czoło wy- 
suwają się Rafar Chwoles, Konstanty 
aseko, W. Kapłański i Józef Kagans. 
P.erwszy ma bardzo tęgie olejne rze- 
czy. Natychmiast zwracają uwagę 
Nr. Nr. ry i Śsy, $wiadcząee już» pzez 
wnej dojrzalosci, spore widoki ghetla 
wiieńskiego. Bardzo mocne, śmiałe I 
ciekawe w barwach., Dosyć dobrze 
narysowane. Potem „Portret chłop- 
ca”, Prac dużo, bo 14. Paszko jest bar- 
dzo różnorodny. Ma zupełnie imiere- 
stjące oleje, jak „Morze: (jeżeli 1) 
z natury) i wcale niezłe rysunki, Jik 
portret żony, lub p. S. Prac dużo- 17 
hapłański jest przedewszystkiem rv- 
suwnikiem. Zamiłowania wyraźnie 
uratieczne. Przeważa ołówek sangwte 
nowy, używa też I węgla, a także ala 
mewtu. Dużo prae portrelowyeh, sil 
też i bardzo ciekawe komposyeje 
prymitywy, np. „Taniec miczudowolo- 
nych |. Prac majwięecj, bo 20. gas 
ma lekkie pokrewieństwo z Chwole- 
sem („Stara Synagoga“) bez umi 
jętności kolwystycznej lanrtego. Pu- 
zę skłonności rysunkowe, także z 7a 
cięciem graleskowem. Olej, sengs ina, 
węgiel. 

Z innych zasługują na uwagę: Ma 
ciej Gzyż („Powódź”). Fajn (styliz? 
canv „Bogaty Żyd” z dramaln Pore 
ce), Gołubcow, Konstanty Grodź (bar- 
dzo ładnie narysowaną, mieżłą leż w 
burwie, akwarclową „Głowa dziec 
ka“), Słucer („Kompozycja”y. 
niczem szezególnem nie wyróżnia sis 

Całość? Stosunkowo wiezia. Od- 
czuwamy wrażenia podwójne. Z jed- 
nej strony pewien wysiłek, dążenie 
do osiągmięcia coraz io lepszych re- 
zultatów, prace prowokujące do zbli 
żenia się do nich, wywałujące chęć 
dovomożenia ich twórcom. wabwie- 
nia im dróg doskonałenia się. Inni 
„nów przy widocznych zdolnościach, 
irytują nonszalaneją ìi machaniem 
Lurtowo, odniechcenia, jak z dashi 
z pewnem zarozumialstweni Gniewa- 
ja także różne, podobne do pocztów- 
kowych kopje. Zabawne też są nie- 
sóre naiwne fantazje. Większość je- 
dnak nasuwa myśl o konieczności 71- 
jcia się ich twórcami, żeby niewąt- 
pliwe zdolności, a nawel pewua, sto 
sunkowo. jak ma thk mlody wiek, 
znaczna umiejętność, nie poszła ui 
marne, S. Z. KL 


Reszia 


KU R J E R 


WIELE RSKE 


Wielki wiec protestacyjny -Żydów przeciwko 


. represjom w 


Wczoraj w sali b. teatru ludowego 
przy ul. Ludwisarskiej odbył się zs- 
powiadany wiec protestacyjny zwo- 
łany przez związek kupców żydow- 
skich. Wiec miał na celu zaprotesto- 
wanie przeciwko ostatnim represjom. 
jakie spotkały Żydów w Niemezcch 
oraz zainicjowanie bojkotu towarów 
miemieckich. Na wiec przybyła os ała 


"80660 osób. Z powodu przepełnienia 


sali wiele osób oczekiwało na wynis 
zgromadzenia na ulicy. 

Wiec zagał prezes inż. kawenoki. 
Przemawia dr. Wygodzki, dr. Sza- 
bud, Kapłan-Kapłasski, Szmuszkin. 
Mówcy po omówieniu ostatnich wy- 
padków i represyj antyżydowskica 
podkreślili również zachłanność Nien: 
ców, wyciągających dłoń po polskie 
Pcemorze. Zakusy te spotkają się 


jak zapewniali przemawiający — ze 

zwartym F zdecydowanym  trontem 
© n 1, r 

všzechświaąatowcgo żydostwa, które 


METT Fm z , 
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Na zdjęciu naszem widzimy wielka kate 
drę katolicką wybudowaną w kraju Somal- 
sów przez architekta włoskiego qrol. Piotra 


NA WILJI. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO WYŁANIA 
 WILII. 

M związku ze stułym przyborenm 
wody zachodzi nicbezpieczeństwo za- 
topienia całego szeregu miejscowości 
nadbrzeżnych, Wobec tego polieja ma“ 
już sporządzony wykaz 25 domów 
mieszkajnych, które w pierwszym rze 
dzie będą opróżnione. Uwskuacja na- 
stąpi wówezas, gdy poziom rzeki doj- 
dzie do 5 mir. 76 ctm. 

SYTUACJA NA WILENCE. 

Poziom Wienki podniósł się n 
dalsze kilkanaście centymetrów. W: 
dług wiadomości nadeszlvch z prowin 
cji, Wiłenka jest wolna od lodów na 
całej swej przestrzeni, W lasach ciag- 
nących się wzdłuż rzeki śnieg jeszve. 
leży, dalszy więc przybór wody w 
Wilence nie esl wykluczony. 

Jeśli chodzi o sytuację na Willj 
dalsze podniesienie się poziomu wody 
spodziewane jest 7 chwilą ruszenia 
lodów z pod. Wilejki Powiatowe!. 
gdzie Wija jeszeze Stoi 

BADANIA MOSTÓW. 

W związku z ruszeniem lodów na 
Wilji onegdaj specjama komisja miej 
ska zbadała stan obu moetów: Awie- 
rzynieckiego i Zielonego. , Komisja 
stwierdzila, że narazie niebezpieczeń- 
stwo przyczólkom mostowvm nie 7a- 
graża. 

USZKODZENIE MOSTU 
GICZNEGO. 

Podczas wezorajszego spływanit 
lodów powstał alarm o uszkodzeniu 
przez krę moslu strategicznego 
Antokolu. Uszkodzenie okazało się 
łednak niezbył groźne: wartki bieg 
rzeki i spływaiąca kra urw ały jedynie 
kilka sinpów z cchraniającej most 
izbiev. 


STRATE- 


na 


4, 


Posiedzenie Komisii Iniarskiel | produktów 


Niemczech. 


na represje antysemickie i zaborczość 
niemiecką potrafi odpowiednio zarea- 
SOWAĆ. 4 

W wyniku wieeu zebrani pow zięli 
następującej treści rezolucję: 

„Masówy Wiee Protestavyjny przy udzia 
le około 3.000 osób, zwołany przez Wileński 
Związek Kupeów Żydewskich w dniu 15 go 
marca 1933 r w sali Żydowskiego Teatru La 
dowego stwierdza: 

1) że całe żydowskie społeczeństwo w Wii 
nie tehuic solidarnie poczuciem żalu i go- 
wtbee chydnych czynów, jakich do- 
zezają się <heeni władcy Niemiec wobec 
naszych braci; 


3) zwraca się z Gdczwą do calego kultural 
wego świata, žeby ten wywarł odpowiedni na 
cjsk dla wymuszenia zaprzestania dulszyeh 
nichnizkich prześladowań; 4 

3) przesyła swoim braciom w Niemczech 
słowa pociechy i otuchy; 

4) zwraca się Go wszystkich Żyiłowskóch 
Orgunizacyj Gospodarczych calego świata z 
wezwaniem, by były przygotwane do zorgani- 
zowania bojkotu towarów niemieckieh". 


*. 


/$+' NO 


Czrucciniego. Kaledra ta jest ezdobiaru iu 
stwem pięknych rzeźb. 


f 
REKRUTACIE ROLNE. 

,W związku ze zbliżającym się se- 
zobem rolnyan spodziewane są rekru 
tucje robotników rolnych na robot, 
do Łotwy. Dzięki rekrulacjom ilość 
bezrobotnych w tej branży uległabw 
znacznenin zmaiejszeniu. 


KTO MUSI UISZCZAĆ OPŁATY 
OD KWITÓW KOMORNIANYCH” 


W związku z gesosłatem: waątplrwościam, 
magistrat m. Wilna otrzymał wyjaśnienie. Ż 
od iuszczamia opiat od kwitów komornianych 
na rzecz bezrobotnych wolne są jedno i dwu 
iybowe lalkale, natomiast mieszkania dwn- 
pokojowe z kuchnią należy uważać za miesz 
kania trzyjzbowe i w związku z tem nle są 
one zwolnione od uiszczania opłat komorn a 
nych. 


Kurs obrony przeciwiotnicze 
„dla pań. 


Zarząd Ie mitetu Kol. L. O. P. P, docen'i 
age przygodąwania cdłego społeczeństwa % 
dziedzinie obrony przeciwlotniczej i przeciw 
gazowej, przeto dąży do wyszkołenia w tej 
dzisdzinie jak najszerszych mas. Syczególme 
ważną rolę będą musiały wziąć na siebie ko 
biety, jeżeli chodzi o obronę majątku i życza 
w razie ewentualnej wojny, w głębi kraju -— 
poza frontem. Państwo nasze położon jest 
tak nieszczęśliwie, iż ani na chwałę nie me 
Żemy zapomnięć o grożących mam możliwo 
ściach zbrojnych. Pokój nasz jest prawie wy 
łącznie uzal niony od naszej sprawności wo 
ennez, Nic więc dziwnego, że wysiłki w tym 
kierunku winny być stale czynicue. Rozumie 
jąc to wszystko, Komitet Kol-jowy pragne 
przyczynć się w stopniu jak największym do 
zapewnienia spokojnego rozwoju i pracy na 
naszej ziemi, a czyni lo przez uświadomienie. 
swych członków, oraz ich rodzin o możliwo 
ściach koniecznej obrony na wypadek konfli 
ktu zbrojnego. Kobieta winna wziąć czynny 
udział w ważnem dziele obrony. W tym celu 
Zarząd Komitetu Kol organizuje bezpłat 
ny kurs obrony przeciwzagowej i przeciw- 
Jaimiczej przeznaczony dla członków rodzin 
kolejedwych, a szczególniej pań. Wykłady na 
kursie odbywać się będą trzy razy tygodn o 
wo w lokalu Ogniska Kol, ulica Kolejowa 10. 
Pierwszy wykład odbędzie się w 
dma Ż2 bm. o godz. 17 (5 po pol). 


Środa 
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rolnych Izby Przemysłowe-Handiowej, 


Na posiedzeniu komisji Iniarskipi 
i produktów rolnych Izby Przeinysto 
wo-Handlowej w Wilnie, które odby- 
ło sięw dniu 17 marza ba., razpatry 
wano sprawę zaopinjowamia projektu 
nowelizacji rozporządzenia Prezyden 
lu Rzeczypospolitej o giełdach oraz 
sprawę utworzenia komisji notowań 
cen bydła i mięsa. 

Komisja usłosunkowała się nega 
tywnie do aadania giełdaom charakte- 
ru imsłytucyj prawno-publieznych, ro 
szerzenia kompetencji sądu rozjemeze 
go itp. W wyniku dyskusji komisja 
wypowiedziała się przeciwko projek 
łowi noweli, opracowanemu przez 
Zwiazek Giełd (Giełda wileńska nie 
brała udziału w opracowaniu tego pro 
jektu). 

W dyskusj nad sprawa utworze- 
nia komisji notowań een bydła i mie- 
sa hrali udział przedstawiciele organi 
zacyj rolniczych. rzemieśłniezych i 
handlowych oraz p. inż. Hajdukie- 
wiecz. naczelnik wydziału przemyslo- 
wego Urzędu Wojewódzkiego. Zebrt- 
nie uznało za przedwczesne organiza- 
cję giełdy mięsnej w Wilnie, jak rów- 
nież wypowiedziuło się przeciwko Gr-* 
ganizowaniu sekcji mięsnej przy Giel 
dzie Zbożowo-Towarowej i Lniar- 


skiej w Wilnie, Przyjęto natom'ast 
uchwałę, uzmającą celowość powoli 
nia przy Izbie Przemysłowo-Haurdto- 
wej w Wilnie stałej komisji nolewan 
n bydła i mięsa. 

Należy zaznaczyć, iż wspomniana 
konferencja osiągnęła całkowite poro 
zumienie w kwestji przysłąpionia do 
uporządkowama rynku mięsnego w 
Wilnie, tak w sferach iolniezych. jak 
i pezemysłowo-handlowych. 


Zmiana dni tranzakcył 


Zebrania giełdowe na wileńskiej Giełdzie 
Zhożnwo — Towarowej i lmturskiej odbywać 
się bedą począwszy od przyszłego tygodnia 
t j. ad dnia 20 marca r. b. w poniedziałki 
środy i piątki (trzy razy w tvgodniu). Dotysh 
czas trzecim dniem był czwartek, Zmiana na 
stępuje skutkiem uchwały rady giłdowej z 
dnia 16 bm. 


Komunikat Biura Gisłdy. 


Obroty na Giełdzie Zbożowo — Towaro 
wej i Lmiarskiej w Wilnie wolne są jak wia 
donto od podatku obrotowego. Wi związku 
z tem Biuro Giełdy informuje, naskutck za 
wiademienia otrzymanego z lzby Skarbowej. 
że Iranzacje, zawierane za pośrednictwem 
Giełdy należy w księgowości wyodrębnić, a 
to celem wyeliminowania obrotów. podlega 
jących zwolnieniu od podatku. W myśl arty 
kału 3 p. 14 ustawy o państwowym podatka 
przemysłowym, powyższy sposób księgowa 
nia matwi pracę rewidującemu księgi handl 
we, juk również członkom Giełdy. 


Teatr -na Pohulance 


„Omat nie noc poślubna” komedin 
„ Waltera Ellisa. 

„Omal nie noc poślubna” nazwana 
w ufiszach i programach  komedją. 
jest właściwie angielską farsą w typa 
wo amerykańskim guście. Dużo gro- 
teskowvch mimicznych scen chowu- 
nia sie pod stołem i w łóżku, połyka- 
nia się, przewracania przedmiotów i 
przewracania sles wszystkie tricki a- 
merykańskich komedyj - fars- kino- 
wych, pozbawionych jednak kinowe- 
go tempa. Humor i dowcip powiedz 
nek specyfieznie angielski, majdow 
cipniejsze jest powiedzenie Bazyła, 56 
nie będzie potrzebował się przepra- 
cowywać, gdyż jedzie na posade rzą- 
dowa). 3 

t Farsie Waltera Ellisa brak gleb- 
szej komedjowej treści, jak również 
lekiego szampańskiego humoru, któ 
rym skrzą się najgłupsze fary fran- 
cuskie. Na kulturałnej części naszej 
wileńskiej publiczności „Omal nie 
noc poślubna”, robiła wrażenie nie 
wyhrecinej cyrkowej groteski, której 
jedyną wartością jest danie możności 
aktorom do wykazania swych talen 
tów. 

P. Daczyński, który zdobył sobiv 
publiczność wileńską w „Pocałunka 
przed lustrem" mial w roli lek kods- 
cha Bazyła sposobność wykazania 
. wszechstronności swego talentu, znau- 
komita lekkość, «swobodna gry i oso- 
bity wdziek miłego naszego gościa 
z Warszawy. tuszuje brzydkie cceh 
charakteru kreowanej postaci i czyci 
Buzyła nawet syvmpatyczaym. Bajecz- 
nem jest arty5ła w scenie alkohole- 
wego zamroczenia, lecz te wszystk: 
walory są jedynie zasługą talentu p. 


Daczyńskiego a nie nulora. Reszin 
wyvkanauwców dała ze siebie maksi- 


mum wysiłków aby ratować sztuke. 
V. Grolicki stworzył doskonaly tvp 
pozbawionego etyki lowebsa, cierniy- 
cego ma poczatki paraliżu postępowe 
ue. P. Neuheli był typowym angici- 
skim służącym, rulynowanym siużb:- 
stym lokajem, a równocześnie spry:- 
nymi doradcu i przejacielem ratuj ę- 
cym swego pama z wszelkich opresyj 
P Braunówna jako kochanka Margot 
wyglądał: prześlicznie,.ale role za- 
*borczych, i interesownych uw odzicie- 
Jek nie leżą, zdsie mi się, w charakte- 
rze jej talentu, to też najmocniejsza 
„jej scena w ostatnim akcie wypadła 
dość bludo. Miało się chwilami wra- 
żenie, że Jepiej byłoby gdyby się p. 
,Braunównua zamieniła się rolami z 
p Niedźwiedzka, która ma szczerą 
prostolinijną Rozalję była cokolwiek 
"zbyt wyrafinowana i sztuczna. P: Pa- 
włowski i p. Skolimowski dobrze wy- 
wiązali sie ze swoich epizodów. 
Dekoracje byly ładne, rpubliczno- 


- ść: dużo i niektórzy nawet doskonale 


się bawili. Zastępe: 
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. OBNIŻKA TARYFY ZA PRZEWÓZ 
KSIĄŻEK .I DRUKÓW. 

Z dniem 1 kwietnia kolej wprowadza o): 
niżkę taryfy za przewóz książek o 20 proc. 
Jednocześnie zastosowana zostanie ulgowa 
turyfa dla przewozu paczek gazetowych cd 
20 do 70 proc. zależnie od odległości, 


'Rozmait. 19.15: Wil kom 
"widnokręgu". 19.45: Pras. dziennik radjowy. 


Historia ze średniowiecza. 


JtENATINSZE SĄGOWE, 


Z igty szyszka. 


— Świadek Szkop! 
— Jestem! 
— Świadek Rop! 
— estem] 
- Świadek Rob! 
- stem! 

Świadkowie powiedzcie «o 26 grud 
nia 1933 roku uczynił oskarżony Szakun FA 
ward? 

— ŻZnieważył płutonowego ohełżywie -- 


Powiedział oerdymarny wyraz. 


— Czy oskarżony przyznaje się że pow e 
dział lak plutenowemu 26 grudnia 1953 

Nie, nie przyznaję się. 

— A dlaczego nie przyznajecie ię” 

Bo wcale tak nie mnówiłem 

— A coście innego robili, jeżeli nie mo- 
wilzście tak 

— Miałem sprawę do ipana Florczaka. -— 
Plutonowy mówi: niema Florczaka i w piers 
popchnał. Mówię mu: idź. A on mówi! idź, 
1dź. Ja mówię znów: panie plutonowy n'e 
można lak popychać a on: jesteście zagre- 
sztowam. 

— Świadek Pop! niech świadek Pop po 
wie, czy to prawda że pan plutonowy pchnat 
tego oto osobnika w piers. 

— Nie qrodobnege. Paw” zział tyko- 
niech pan odejdzie”, a kiedy nie vdszedł 
wtedy powiedziet pan plutonowy: na war- 
townię po karabini, a jak pan będzie stawał 
duży opór, każę pana odprowadzić do komi- 
sarjatu*. Zrobił się krzyk i dwóch cywilów 
już lecieli da ngs. 

— Świadek Rob! nich świadek powie czy 
to prawda, że oskarżony powiedział do phita 
nowego ordynarne słowo. 

— Nic p odbnego. Powtedz'al tylko tak: 
manı 7 klas grmnazjum i pana plutonowego 
mam gdzieś. i p | l 

— (zy oskarżony ma co do powiedzen. a 
w ostatniem słowie? 

-— Jsk ja mepłem powidzioć? przec.eż 

ja z panem plutonowym w jednej kompan): 
służyłem A jego głównie obeszło, że powie 
działem: ‘panie plntonowy niech sie pad tak 
nie rzuca, 
— (my Świad:k Szkop słyszał jak oskarża 
tak mówi? : , 
— Nige podobnego. 

Wiec ce powiedziuł oskarżony? 


nv 


-— powiedzisł tylko: pun płutomowy nie 
jesi taka gruba szyszka. r y st. 
—==mo=— 
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RADJO 
WILNO, 


PONIEDZIALEK, dnia 20 marea 1933 roku. 


11.40: Przeglad prasy. 11,40: Kom. meteor. 
1157: Czas. 12.10: Muzyka z płyt. 13.20: 
Kom. m'teor. 14.10: Program dzienny. 14.43: 
Musyku popularna (płyty; 15.15: ieli roln 
15,20: Audycja dla dzieci, 15.55: „Wycieczka 
do Afryki“ pogad. 16.10: Bogad. muzyczna 
16.25: Francuski. 16 40: „Przyrost nattttalny 
i dochód społeczny w Polsce“ odczyt. 17.09: 
„Blaski i cienie twórezosci Ryszarda Wag 
uera". 17,40: Recital $piewaczy. 17.65. Progr. 
na wtorek. 18.00: .„.Znaczenie dostępu da mo- 
rza dla Polski w XV i XX w” odezyt. 18.20: 


w- 


- Wiad. bieżące. 18.25: Koncert życzeń. 18.40: 


„Powojenna polityka __ narodowa“  odezy?. 
18.55: Rozmait. 19.00: Codz. odc. pow. 19.10: 
sport. 19.50: „Na 


20.00: Opera („Don Carlos“ Verdiego). Wind, 
sport. Dodatek do pras. dz. radi. Skrzynka 
techn. 23.15: Kom. meteor 23.20: Muzyku 
lannczna. 


WARSZAWA. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 20 marca 1833 roka. 


15.35: „Skrzynka Pocztowa” dr. M. Stę- 
poweki. 1550. Płyty gramofonowe. 17.00: 
Utwory na dwa fortepiany — pp. 5. Èiben 


schótz i M. Salz-Zimmermann. «18.25: Muzyka 
wkka i taneczna. 19.20 „Skrzynka Poezio- 
wa Roloscza” inż. W. Tarkowski. 


„Mord rytualny" w Landwarówie, 


Okres przed świętami wielkancenemi, kto- 
re zwykle przypadają w jednym czasie z ŻY 
dowskiem świttem „pejsach*, obfituje, po- 
czynając od Średniowiecza, w wypadki za- 
rzueania Żydom t. w. mordów rytualnych, 
t zn. mordowania chrześcijan w celu zdoby 
cia krwi do macy Legenda ta niejednoxrotnie 
doprewadza do spraw sątowych. Szczególne 
ga rozgłosu nabral zakończony przed suma 
wajną proces Bejlisa, zakończany obaleniem 
w drodze sądowej legendy o używaniu przez 
Żydów krwi do macy. — Mimo to nie mija 
prawie ani jednego roku, by gdziekolwiek 
nie inkryminowano Żydem dokonania rytu 
alnego mordu. 

Pod tym wzgledem rok bieżący też nie 
stanowił wyjątku. Tym razem terenem takie- 
go wypadku stało sie Lamdusrowo. W Lan- 
fwarowie mieszka Żydowska rodzina Butry 
mowiezów, składająca się z Sary oraz jej 
pięciu synów: trzech rzeźników i dwóch pie 
karzy. — Nicdgwno Sara Rutrymowieczowa 
przyjęła w charakterze służącej niejaką Sle 
tanis RKustowiczównę, dziewczynę bardzo bie 
dną wspemagajacą jednak ze swoich zarab 
ków chera Starszy sjastrę oraz matkę. Przed 
kilku dniami spostrzeżono. że Rustowiczów 
na zaginęła bez wieści. Kiedy siostra zgłosiła 
sie do Butrymawiczowej z pytaniem co się 
stało ze służacą. Butrymowiczowa żadnej kon 


kretnej odpowledzi dać nie mogła. Wówtczuae 
w chorobliwej imaginacji dziewczyny zrodzi- 
ło się pedejrzenie, że siestra jej <amordowa 
na została na mace. Przypuszczenie swoje 
spiwiedziała sasładon: i wkrótce cato Land 
warowo obiegła wieść o dokonaniu przez 
miejserwych Żydów mordu- rytualnego. — 
Wśród ciemnej masy zapanowało silne wzbu 
rzenie, — Żydów objął lęk. Powietrze naełek 
tryzowało się. Ekscesy wisiały w powietrzi. 
Rezeszły się pogłoski, że gawiedź szyknje zie 
do napadu na dom miejscowego rabina Ko- 
desza. 

Sprawą zaintersowała się poleja, która 
nie biorac, rzecz jasna poważnie oskarżenia 
o mord ryttuałny, zabrala się energicznie do 
wykrycia tajemniey zaginięcia młodej dziew 
czyny. 

Dachedzenie prowadzone pod osobistem 
kierewnictwem komendantu powiatowego p. 
nądkomisarza Butcchowskiego doprowadziło 
wczoraj de wyjaśnienia tajemnicy. Zagadka 
rozwiązała się bardzo nieskomplikowanie. 

Rustewiezówna. której pobyt u Butryma 
wieżów sprzykrzył się, pewnego pieknego 
poranka, nie uprzedzając nikogo i nie zac - 
ważona przez nikogo, opuściła  mieszkan'e 
pracodawców : piechoią przybyła do Wilna, 
gdzie zamieszkała u swych znajomych Łapu 
skich przy ulicy Cedruwej. te! 


„Nieboszczyka—literata" znaleziono... 
za kratami. 


Wezcraj nad rapem do policji wpadla 
podniecona właścieleika hotelu „Popow* przy 
ulicy Zawulnej i złożyła następujace zezna- 
mie: 

Przed 4 aniami zgłosił się do hotelu jakiś 
przyzwoicie ubrany mężczyzna, który podał 
się za litera I wynajął pokój na drugiem 
piętrze. Dokumentów narazie nie dał, obieca 
jae że przedstawi je po rozpakowaniu rze 
czy. Od tego czasu więcej goscia nie widzia 
ła. Drzwi cd jega pokoja byly stale zamknie 
te i ona nie wie, czy literat przebywa w 
swiom pokoju, czy wogóle niema go w hote 
lu. Na natarczywe pukania do drzwi nikt nie 
odpowiada, W pokoju panuje niezmącona ei- 
sza. 

— Panowie wywiadowcy — zakończyła 
— w pokoju napewno stało się nieszczęście! 
Może on się zatrul* Może leży już nicbosz- 
czyk? Praszę wyjačnić tajemnieę! 

Opowiadanie właściejełki hotelu zaintere- 
stwałe polieje. — Na miejsce wypadku uda 
ło się dwóch funkejonarjuszów polieji Śled 
ezej celem zrewidowaunia tajemniczego poko 
ju. Naturalnie, wywiadowcy zaopatrzyli się 
na wszelki wypadek w skonfiskowane zło- 
dziejom wytrychy. 

Wytrychy przydały się. W pokoju panowa 
ła pustka. Znaleziono jedynie wallzę oraz por 
tfel zawierający... 30 par jedwabnych poń 
ezoth damskich. w 

Rewizja porttełu oraz walizy upewniła po 
liejantów, że natrafili na bagaż raczej złodzie 
ja. niż literaia. M. tn. znaleziono» orzeczenie 


Dyrekcji P K. P. skazując niejakiego Mi 
chała Lisowieca, jak się później wyjaśnił» 
— tajemniczego lokutora na karę grzywny 
za nielegalny przejazd koleją. 

Połieja stanęła weber zadania: kim jes! 
ów „literat — Michal Lisowiec? Gdzie prze 
bywa? 

Nie trzeba było daleko szukać. Po zbada 
niu spisu aresztowanych okazało się, iż przed 
trzema dniami aresztowany został w jednym 
ze sklepów przy uhcy Wileńskiej na gora 
cym uczynku kradzieży złodziej — szopen- 
feldziarz Michał Lisowiec, rzekomo poehodzą 
ey ze Lwowa. który za nie nie chciał wskazać 
gdzie się zatrzymał w Wilnie, tłumacząc sie, 
że nie pamięta nazwy ulicy i hotelu. 

Lisowiec jednak nie bez podstaw przybrał 
tytuł literata. Wykazał mianowicie enaczoń 
arjentację w ostatnich sensaciach * literac- 
kieh. Twierdził an bowiem, widocznie 
chege, by go odesłano Go Lwowa, że jest b. 
poważnym Świadkiem w procesie Rity Gorgo 
nowej i że dzięki jego zeznaniom zugmatwa 
na ta sprawa zostanie całkowicie wyjaśniona 
Widząc, że ten trick nie powiódł się Liso- 
wiee próbował utrzymywać, że usiłował kraść 
jedynie w eelu wżycia się w psychołogic zło 
dzieja, oraz by mieć możność znalezienia sie 
w więzienia. Gdy tym zeznaniom nie dans 
wiary, usiłował symulować obłąkanie. Osa- 
dzono go w więzieniu. 

Istnieje przypuszezenie, iż w ręce policji 
wpadła gruba ryba. (e). 
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Wiosznye konjunktury. 


A więc ,wybuchia niespodzianie. —- jak 
wojna” twierdzi poeta Turwim. Kto? — Głu 
pie pytanie! — Wiosna! 

Tak ni stąd a: zowąd. Właśnie papa roz 
myślał, czy starczy węgla na mrozy. a 8yn3 
lek martwił wię. 2e trzeba będzie dokupić 
smarów doł nart gdy bach — wszystko pękła. 
Zmia:a cekcracyj i konjunktur. 

Pierwsi zarobili beźrobotni — śnieg z da 
chów i łód z ulic za darmo, pocichu. po am- 
gielsku się nie ułotnił A potem zaczęły się 
już wogóle inne sprawy i dzieje. Na ulicę 
wszystko wyległo, na słońce. Starzy, młodz. 
niańki, wozki Futra ciążą na karkach. C» 
trzeci specerowicz czuje w sercu trogledytę. 
węszy biologję I naturę, kto wie. może rol 
frywolne sny c lecie, urlopie, zapachu wsi i 
„mileczku wprost od krówku''2.-- 

Rozumieją swój czas dowcipn: właścic ele 
„sklepów kołonjatnych” i ani okiem nie mrug 
na łojąc wdwójnasób za wędliny i sery, Nie 
dziw się o „samotny“. Tən ser to Tabakiewi 
czowej, ta szynka to Apsikiewicza! Hoho.. 
Te pawidła, ten miód to naturalny z majątku 
-- Oto wielkie słowo. Serce mieszczucha mię- 
knie i mieszczuch buli złocisze... To też jest 
konjunktura. 10 deka polędwiczki, panu?.. 
a jakiej. wiejskie] czy miejswiej?... Wiosna, 
wiosna... 

Sztubacy wszystkich klas, od wstępnej do 
Gsniej, trenują kaligrafję, grafologję: — 
trzeba podrabiać podpis „opieki domowej", 
że to się wczoraj chorowało, był czad w do 
mu, wyjazd i przyjazd rodziny i babka umar 
la... — Wagaruje bractwo! W, „małpim gaju 
koło Bernardynki fotografów więcej, niż „pa 
nienek“ wieczorem... Granatowe berec'ki ; 
rondelki, ustawiają się przed objsktywem w 
malownicze grupy. W święta zato więcej pa- 
mienek z żołnierzami. Te chcą koniecznie. że 
by „zdjąć z Góre Zamkowe”. 

Na wystawach sklepowych zmiana wart i 
hałas Ceny „zimowe lecą na łeb. „wiosenne 
skaczą do góry. Tu „wyprzedaż, jak 
za darrmo”, tam „najnowszy krzyk” i „szla- 
gier sezonu”. Panie podekscytowane panowie 
też. Sam latam by nabrać kogoś na pożycz 
ke — letniak potrzebny! 

Ktoś pędzi naprzeciw. Wjpadamy na sie 
bie z 

-a Kochany, czy nie mógłbyś mi 50 zł... 

— Hallo stary, pożycz do pierwszego... 

Roześm:cliśmy sie obaj. A to ci „kosa na 
kamień trafita“, panie tego! 

— Na cóż ci? pytam > 

— Ho. mnie trzeba grubo więcej: 
alimenty ?... 


- (wo, żenisz się?... 

— lii, gdzie tam! Człowieku, intares robię 
żerują! Toż wełnę sprzedają za pół darmo, 
Tomaszewski, Dinces gotowi buty dodawać 
darmo, j>śli kupisz narty, na Niemieckiej 
futra.. Człowieku, co za futra za tę cenę!..- 
— Konjun — ktu — ralf! 

Spojrzałem na przyjaciela ze wspólnuczu- 
ciem A taki był inteligenty, taki rozsądny! 
Szkoda. W. kinach mickeye grają serenady 
na cgonach, nocami na dachach drą się ko- 
ty — Widać to wszystko uderzyło bidukowi 


do głowy... Ha. ha! Om myśli, że dostanie 
grubszą pożyczkę!... — Nie taka konjunktu- 
Anemrom 


Ta- 


CO OE aE 


"Teoretyczny kurs dia kandy- 
datów na pilotów szybowco- 
wych w Wilnie. 


Kurs obejmie 22 godziny wykładów. — 
Zajęcia będą się odbywały 2 razy tygodn.o 
wo, od godz. 19 do 21 min. 35. Opłata za ea 
ły kurs teoretyczny wynosi złotych 5, płat- 
nych przy składaniu podania. — Na kurs 
mogą być przyjęte osoby płci obojga. mające 
ukończosych lat 16. — Badanie lekarskie 
kandydatów przeprowadzi Poradnia Sporte- 
wo — Lekarska w Wilnie. 

Szkołenie praktyczne na szybowcach odbę 
dzie się w okolicach Wilna za mipimaluy 
opłatą. 

Od jesieni rb. do P. W. łutniczego (szko- 
lenie na pilotów silnikowych) będą przyj 
mowane wyłącznie osoby, posiadające Św.a 
dectwo pilota szyhowcowego conajmniej kat. 
B 


Podania z załączeniem Świadectwa szkoł . 


nego i dowodu tożsamości przyjmuje od dm. 
24 marca br. Sckretarjat Okr. Kom. Szybów 
cowego w Wilnie (Mickiewicza Nr. 7 m. 4. 
lokal Aeroklubu Wibńsktego), codziennie oł 
godziny 19- do 20,36 


ST. A. WGTOWSKi. 


————I 


W alframa 
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Z PRĄDU STAŁEGO NA ZMIENNY. 


Jak się dowiadujemy, elektrownia wileń- 
ska w pierwszej połowie kwietnia przyste- 
puje de robót nad zmianą instalacji na ui. 
Mickiewicza {od 3 Maja dx mostu Zwierzy- 
nieckiego) z prądu stałego ma prąd zmienny. 
Indcntyczne roboty będą później kontynno 
wane w dzielnicy Subocz i innych. 


PRZED SEZONEM BUDOWŁANYM. 


W przyszłym tygodniu zwołane zostame 
posiedzenie Komitetu Rozbudowy m Wilna. 
Porządek dzienny wypełnią całkowicie spra 
wy związane z udzielaniem pożyczek na rs 
monty domów. Kredyt, jakim w tej chwil 
ma ten cel dyspouje Komitet. wynosi ukoło 
40,000 złotych. 

Sprawa udzielania pożyczek na nowe bu 
dowle drowniane rozpatrzona zostanie na po 
siedzeniu specjalne. 


CIĘŻKA SYTUACJA WYDZIAŁU 
OPIEKT SPOŁECZNEJ. 


RW związku z krytyczna sytuacją tinan- 
sową miasta wydział opieki społecznej mas: 
stratu zmuszony był ograniczyć kredyty na 
zapomig. Trzeba zaznaczyć. że ilość wpływa 
jacych podań o zapomogi z tytułu ubóstwa 
nie uległa spodziewanemu zmniejszeniu, prze 
ciwnie. w ostatnim tygodniu nawet lekko 
wzrosła. Średnio wydział opieki społecznej 
załatwia blisko 150 dziennie tego rodzaju po 
dań. W! związku jednak ze szczupłemi fun 
duszami, obecnie coraz więcej petentów załał 
wia się negatywnie. 


BADANIA CEN W RESTAURACJACH 


Władze administracyjce w najbliższych 
dapach przystąpią do badania cenników w 
restauracjach celem stwierdzenia. czy ceny 
raśrauracyjne nie odbiegają zbyt daleko od 
cen rynkowych. 


GMINA ŻYDOWSKA WOBEC RE- 
PRESYJ W NIEMCZECH. 


Jak krążą pogłoski gmina żydowska w 
związku z ostatniemi represjami antysemi©- 
kimi zamierza w sprawie tej oficjalnie wy 
powiedzieć się. 


30 żydowskich pionierów: 
wyjeżdża z Wilna do Bir- 
bledżanu. 


W: początkach kwietnia r. b. do Rosji 
sowieckiej wyjeżdża kilkudziesięciu żydow- 
skich pionierów, którzy «ię osiedlą w Bir- 
biedźnnie. Z m. Wilna wyjedzie około 70 
osób. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


"KRADZIEŻ ARTYKUŁÓW! SPOŻYWCZYCH. 


Sara Złatkinowa zamieszkała przy ulicy 
Witkomierskiej 102 zamełdowała policji, iż 
ubiegłej nocy nieujawniony sprawca przedo 
stał się de jej mieszkania i skradł stamtąd 
artykuły spożywcze wartości blisko ŻA: 

ej. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 

Do mieszkania Lizy Mejer przyszła weza 
raj jej ośmiołetnia siostrzenica Sura Smoleń 
ska. bawiąc się w pokoju jadąłnym dziew- 
czynka poślizgnęła się tak nieszczęśliwie, że 
złamała nogź. Zawezwane pogotowie prze- 
wiozło ja do szpitala dziecinbego. (e). ` 
MID EPE CHE GETZ 


RESTAURACJA 
„ZACISZE! 


w Nowogróśku — „Mały Zamek" 
Lokal 


Kuchnia wy- 
zaopatrzony 


Gabinet. 


ponętny i mily. 
kwintna. Bufet abficie 
w zimne i gorące zakąski. 
Z»spół muzyczny. 


Ceny niskis Ceny niskie 


ZGUBIONĄ książeczkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. Baranowicz» na imię Pawła 
= Rusaka rocznik 1892 unieważnia śię. — 


SYTUACJA POWODZIOWA 
W LIDZKIEM. 


Przedwczoraj wicczorem ruszyła Meł 
czadka, Stan wody na Niemnie podniósł się 
powyżej 1 i pół meia nad poziom normalny 
Lód utrzymuje się na powierzchni, Prawdo- 
podcbnie dziś w nocy Jub jutro nano raszy 
Niemen, Foda na Lldriejce ziuezyna opa 
dać. 
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ZŁOTOWŁOSY SFINKS. 


powieść współczesna. 


Rozdział MX. 
CZŁOWIEK — ZWIERZĘ. 

Kiedy Turski ocknął się z omdle' 
nia, spostrzegł, że leży w jakiejś iz 
dcbce, do której przyniesiano go w 
stanie nieprzytomnym. A 

Dziwna to była izdebki. Uważnie 

rozejrzał się dokoła. Pod sulitem ws- 
sako. świeciła się lampka, zabezpie 
czona zieloną siatką. lecz ponieważ 
nie widać bvio nigdzie kontaktu, mu- 
siał on znajdować się w sasiednim po 
koju. 
Izba była bez okiem, wybita grubenu 
materacami i całkowicie pusta. W ro 
gu znajdował się iylko siennik, ua 
którym położono Turskiego. Pozatem 
nic. Ani szafy, ani stołu. ami krzesel- 
ka. 

Raz jeszcze obrzuciwszy wzro 
kiem lo dziwne urządzenie, powst .ł 
na nogi. 

Powoli przypominał sobie wypad- 
ki. Rozmowę z nieznajomą, tajemnm 
czą damą, walkę z Kowaleem. 

-— Psia krew! — zaklął nagle gło 
šao i pochwycił się za kieszeń. 

Portfelu i dokumentów brakło. 

Teraz dopiero ogarnęła go roz 
pacz. Żeby tak dać się wywieść w po 
łe? Złakomić się na byle przynęte. 


| Wydawnictwo „Kurjer Wileński* S-ka z ogr. odp. 


gdy wiedział, że wrogowie czyhają na 
papiery? 

Parokrotnie przeszedł się uerw» 
wo pa fzdchce. Wściekłość na samego 
siebie, głuszyła nawet fizyczny ból 
Bo czuł jeszcze cios zadany mu w 
szezękę przez Kkowalca. a gdy iknął 
ręką twarzy. stwierdził że z jednej 
strony jest porządnie spuchnięta. 

Psia krew! Do licha! powlo 
rzył. 

Przystanął przed drzwiami obite 
mi wojłokiemy i szarpnął niemi z ta- 
łej mocy. Oczywiście, były zamknię- 
Ie Jął w nie walic pięściami, lecz gru 
bv wojłok tłumił odgłos uderzeń i na- 
pewno w dalszych pokojach nikt ich 
nie słyszał A może izdebka znajdo- 
wała się w podziemiach, o czem świad 
czył brak okien? 

— Co to ma znaczyć? Gdzie się 
znajduję — pomyślał. Ten pokój fo 
istotne więzienie? 

Tursk: siadł z powrotem na sien- 
niku, gdvż właściwie tam tylko usiąść 
można było i począł się zastanawiać. 
Nie miał pojęcia, ile czasu trwało je- 
go omdlenie i która teraz mogła być 


godzina. Spojrzał na zegarek. Lecz 
zegarek stanął, widocznie w Czasie 


wałki i wskazywał dziewiątą. A o 9-0] 


SRN E 


k U 


RJE R 


Wręczenie nagrody koneroweł 
Walasiewiczównie. 


W ubiegły pigtek w Państwowym Urzo- 
dzie Wychowania Fizycznego odbyła się uro- 
czystość wręczenia wielkiej honorowej na- 
grody sportowej Stanisławie Walasiewiczów- 
nie za piękny dorobek sporlowy uzyskany 
przez nią w roku 1932. 

Na zdjęciu naszem widzimy p. Walaste- 
wiczównę z uzyskaną przez nią nagroda. 


OBUHÓD IMIENIN MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO W LIRZIE. 


Uroczystości związane z obchodem imtie- 
nin Pierwsz'go Marszałka Polsk: Józefa 
Pusudskiego rozpoczęły się w dniu 18 b.m. 
nabożeństwami dla dziatwy szkół powszech- 
nych i średnich, które przybyły ze sztanda- 
rami. Po szkołach oraz ogmisku kolejowem 
odbyiy się akademja dla dziatwy oraz rodz: 
ców. Miasto zostało przybrane sztandaram”, 
zielenią i bogato iłuminowan" światłem. 
Na świetlicy strzeleckiej powiewają cho- 
rągwie narodowe i strzeleckie, O godz. 17 — 
w świetlicy strzeleckiej odbyła się Akademja, 
na której strzelcy i strzelczywie postanowil: 
w 25 letnią rocznicę istnienia Związku Strze: 
leckiego w dzień obchodu imienin—Twórey 
i założyciela Związku Strzeleckiego Pierwsze- 
go Marszatka Polski Józefa Piłsudskiego do- 
konać zhiorowcgo czynu przez pobudowanie 
strzelnicy strzeleckiej w Lidzie. W związku 
z powyższem każdy strzelce i strzelczyni 
zaofiarowal: bezpłatnie po 1 dniu pracy przy 
budowie strzelnicy co razem wyniesie (»o- 
nad 150 dni roboczych. Wieczorem po m:e- 
ście przeciągnęły orkiestry wojskowe i orga- 
nizacyj społecznych oraz oddziały P.W. 
z uUuroczystyni cupstrzykiem. Zebrani na 
ALadenji Strzeleckiej przesłali depesze du 
Pana Marszałka i Generala Rydza-Smigłego. 

J. Bożek. 


POSTRZELIŁ SIĘ. 


Do Szpitala pewiatowego w Lidzie zostat 
qowiezlony w stanie nieprzytomnym miesz- 
Łeniec wsi Feliksiewo gminy 1iebiotzkiej, 
powiatu szezuczyńskiego Teodor Mas 1l. 23, 
który prawdopodobnie w drodze do wsl 
Bebry, gminy białobrudzkiej, postrzelił się 
z rewoiweru w brzuch. 


POSIEDZENIE POWIATOWEGO 
SEJMIKU BARANOWICKIEGO. 
W duiu 27 b.m, odbędzie się posiedzenie 
Sejmiku w' Baranowiczach z następującym 
porządkiem dziennym: 


N 


I. Sprawy ogólne P 
t. Protokół poprzedniego 
Sejmiku: 
2. Wybór 3-ch przedstawicieli samorządn 
i 3-ch zastępców do Komisji Poborowej: 
3. Zapomioga dla głodujących w powiecie; 
4. Wybory do Komisji Rewizyjnej. 
II. Sprawy rachunkowo”budźetowe. 
5. Budżet Pow. Zw. Kom. na r. 1933/34-— 
poprawki w myśl zaleceń Wydz, Wlojewódzk. 


posiedzen'a 


IN. Sprawy rolne. 

6. Wybór 2-ch kandydatów na 
do Izby Rolnej; 

7. Uchwała w sprawie zaciągnięcia i Zg- 
bezpieczenia kredytu siewnego. 


radców 


IV. Sprawy budowlane, 

8. Uchwalenie przepisów miejscowych 
o opłatach za czyuności urzędowe związane 
z wydawaniem pozwoleń na roboty budowła- 
ne i na zużytkowanie budynków. 


VW. Sprawy różne, 


9. Wolne wnioski. 


DUANE AER 101 70% 00 
W spierając bezrobotnego; 


pomagasz sobie 


REC | AKTA AZ SH ZE PIZA YW 


cAbyła się pamiętna rozmowa z Bo- 
wałeem. 

Chwilami, ogarniał go taki gniew 
ia samego siebie, że ze złości aż wpi 
st paznokcie w ciało. 

— Dureń! Dureń! — szeptał, 

Rzeczywiście zamiast powrócić dv 
domu i złożyć w bezpieczne miejsce 
papiery, jak mu radził jakiś głos we- 
wnętrzny, dał się uwikłać w idjotycz- 
cą przygodę. Zanadlo jesl naiwny i 
każdy zawsze w nim zrobi eo zcehec. 
Przed paru dniami Kira obecnie 
nów „ta przeklęta baba! Fanny 
przedrzeźniał w duchu Fanny. 
matżonka pana kowalsa: 


1 
i 
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A teraz! Odebravo mu dokumenty 
t bez nieh może sobie poradzić z Tra 
usem. Za wiele zdobył ważnych wia 
domości. Ale co zamierza z nim czv- 
nić Kowalec? Nie obdarzy ga woln»- 
ścią. Będzie się bał, że Turski, w pier- 
wszyim rzędzie przeciw niemu się 
zwróci. Więc? 

Nagle, przypomniał sobie owe nie- 
stmowite odgłosy, rozlegające się w 
aomu, kiedy znajdował się w saloni- 
ku. Ryczało dzikie jakieś zwierzę, czy 
czy też zarzynano kogoś? A może 
i jemu Kowalec szykuje podobny los. 

— Kto wie? 

Nasłuchiwał pilnie, sądząc, że i ©: 
hecnie ów groźny krzyk postysz%, 
lecz dokoła panowała calkowita ci- 
sza. Raz tylko wydało mu się, że zda 
la dobiega jakiś ciehutki jęk ~- leg> 
nie wykluczone, że był to tylko wyt- 
wór jego podnieconej wyobrażni. 


Drnk 


wwo wn 


WI LE © £ KT 


TEATR-=I MUZYKA 
W WILNIE 


—  Feutr Wielko na Pohulsnes — Dzisic; 
szy „łani peuiedziałek" będzie jednem z oa- 
tatnixh przedsławień sztuki „Dziewczęta v 
mundurkach” — ceny o 50 proc. zniżone. 

- Jutro we wtorek dnia 21 marea o g * 
w. „Pocałunek przed lustrem" po cenach pro 
pagandowych (ed 20 gr.). 

— We środę dmia 2% marca 
«afisz „Omal nie moc poślubna”. 

— Teatr muzyczny „Lutnia”, Występy El 
nv Gistedt Melodyjna, urocza operetka Le- 
hara „W esofła wdówka” — wypełni repertuar 
dui najhliższych Dziś ujrzymy ją po raz 
rzeci w świetnem wykonaniu całego zespo:u 
artystycznego z Flną Gistzdl na czele, —— 
Wiełkiem urozmaiceniem są produkcje tane- 
czne zespołu girls, oraz znakomitej pary bale 
towej R. Goreckiej i W. Moraczewskiego —- 
Reżyserował K. Wyrwicz — Wichrowski. -— 
Zniżki ważne. 

— Przedstawienie propagandowe „Peppi 
ny“. Wj najbliższą środę odbędzie się prze í 
stawienie z cyklu propagandowych. Wyysta- 
wiona zostanie wytworna komedja muzyczna 
Stolza „Peppina*. W? roli głównej Elma 'Gi- 
stedi. — Ceny propagandowe. 


PW WOW W ŻW 


„Bibljoteka Kowaśei“ 


Kompietna beletrystyka do os- 

tatnich nowości w języku pol- 

skim oraz w obcych. — Lek- 

tura szkolna. — Dział nauko- 

wy. — Każdy abonent otrzynra 
premjum. 


wraca wi 


Czynna od godz. |!-ej do !8-ej. 
Warunki przystępne. 
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Kino REWJA 
Sala Miejska 


ul. Ostrobramska 5 


nej 


Już dziś! Rewelacyjna prerejeral 
Najnowszy film pradukcji „S0 W- 
Moskwa, 1933 roku 


bźwięk. K no-leatr 


HELIOS) 


Wileńska 38. tel. 9-26 | 


j 


-A jednak kino „Pan“ przoduje! 


Dziś 

ostatni 

dzień 
„SKOŃCZONA 
PIEŚŃ". 


PAN) 


k lagier i 3 s 
Miastac sziaglerów w kinie „Rewa ZERRAK z BAGDADU 
bogatej wystawie. 


73 120814). 


SPURT. 


Kięska Podgórza. 


IRRAKOW. (Pat). —'Sensacją medzzclnych 
«zawodów piłkarskich w Krakowie była kie- 


ska benjaminka Ligi Podgórza, klóre przeg- 
rato bezapelacyjnie z Grzegoreewem 0:5 0:13 


7 


Zwycięstwo rakiet polskich. 


NICEA, (Pat). — W 4 dniu międzynarodo 
wego turnieju ientsowego w Nicei rozegrano 
'ćwierćlfinaly w grze pojedyńczej panów. 

W rozgrywkach tych obaj nasi tenisiści wy 
szli zwycięsko. Hebda pokonał I'Lko trzecia 


rakietę Finlandji Karstena 60. 6:2, a Tio- 
czyński rozprawił się również w 2 setach * 
Amerykaninem Wardeneiin 6.4, 6:1. W len 


sposób obaj Polacy weszli do półfinałów. — 
Ponadto w grze podwojnej panów pava pol 


ska Hebda — Tłoczyński pob mała parę Fl- 
ner — Wyęstmacojt po zaciętej walce Brz. 
4:6, 6:4. Była to rozgrywka półfinałowa, wa 
bec czego para polska weszła do finału. — 
Natomiast w podwójnej grze mieszanej para 


polska Duhieńska — Hebda uległa parze A2 
schlimuin — Payot 0:6, 1:6. Paru Speranza — 


Toczyński pokonana została przez Theven'm 
- fourim tPrancja) a. 3% 7 


sukces Jędrzejowskiej. 


LONDYN, (Pat). — W sobote rozpoczął 
się w londyńskim Queens tubie turniej t»- 
nisowy © mistrzostwo Londyny na kortach 
krytych. W” mistrzostwach kobiecych boerse 


udział także Jędrzejowska. W pierwszej rne 
dzi» Jedrzejowsha pokonała Angielkę Mellor 
w dwóch setach lekko 5:1, 0:n. 


ZA NAJWIĘKSZĄ ILOŚC KILOMETRÓW. 


W. związku z vocznem walnem zebraniem 
które odhyło się w dniu 12 hm. przyznano 
za przejechamie na motocyklach w sezon 
1933 r., największej liczby kilomstrów spev 
jalne piakiety. 

Mistrzostwo turystyczne Wil T-wa Cykl. 
i Motocykl. za rok 1932 zdobył p. Sadowsk. 
Roman. 

I Wicemistrzem został p. Holsziaj Serg- 
jusz. ! 

II Wicemistrzem został p. Hermanow'cz 
Antani. 

I miejsce płakietę srebrną dużą I KL zdr 
by? Rajs Kazimierz. 

I! miejsce plakietę srebrną dużą I kl. zdc 
był Urniaż Edward. 

I miejsce palkictę małą LI kl. zdobył Ma 
roz Bronisław. 


e! a 


R RUSAET 


W rolach główn.: Największy tragik Ameryki 


II miejsce plakietę srobruą małą M kt 
zdobył Balu Jerzy. 

Jednocześnie wspomniane walne zebranie 
jednogłośnie uchwaliło przyznać dwie hone 
rowe plakiety srebrue p. p. Kurecowi Wło- 
dzimirerzowi i Rydlewskiemu Bolesławowi za 
ofarną i gorlwą prace, położcną dla rozwoju 
W IF KE. 1 W. 

PIERWSZE MECZE PIŁKARSKIE 

WARSZAWA, (Pat), — W sobctę i nie- 
dzielę odbyły się w Whrszawie liczne mecze 
piłkarskie. Na batsku Skry gospodarze pokc- 
nali zdecydowanie Makabi 6:0 (3:0). Drugi 
mecz —'o wejście do klasy A podokręgu ro- 
boftniczego przyniósł Czarnym zwycięstwo 
nad $armatą w stosunńu 3:0 (0:0). W! trzecim 
meczu Polonia wywalczyła zaledwie wynik 
remisowy z Gwiazdą 0:0. Orzeł pokonał Świt 
oł (3:0 


Przepiękny dramat 
wschodni o baiecz- 


S. SKINDER i urocza Loretta YOUNG. 


Początek o godz. 5-—7—9, w sobotę i niedzielę od godz. 3-ej 


KAIN i ARTEM 


Reżys. Piotra Bitowa. W rol. gl. artyści teatru artyst. w Moskwie. Orygin. pieśni w wyk. chóru Maskiewsk, 
Opery Panetw. 


Wg pow. głaśnego 
pisarza rasyjskiega 


Maksyma Gorkija. 


Film przewyższający wazystkie dotąd widziane filmy sowieckie. 


NAD PROGRAM: Dodatek produkcji sawieckiej „ULICA WPOPRZEK" 


Seanse o god». 4—6—8— 10.13 


CZYTAJCIE NASZ REPERTUAR A UTWIERDZICIE SIĘ W PRZEKONANIU, 
że jedynie perły tegorocznej Światowej pradukcji mają się ukazać na naszym ekranie. 
Już w następnym programie ukaże się świetny film 


„K 9 M E N A § E R g“ z Gustavem Froelichem w rol. tyt. 


następnie pokolei 1) DONOVAN" ze znan. malcem 


i Borys Kartoft, 


z flmu „zemp“, Jackie Cooper 


2) gigantyczne dzieło króla reżyserów Cecila de Mlilea „W CIENIU 
KRZYŻA”, 3) „Pleśń Serca*', 4) Ariana, 5) Dr. Mabuza, 6 


„MIMIA'" ze znan. 


„Frankensteinem“ Borys Karloff. 
A WIĘC ŚLEDŹCIE ZA NASZYM REPERTUAREM. 


Dziśl 

Wesoły, xachwyc, 
humorem i werwą 
wodewił filmowy 


Dźwiękowe Kino 


CASINO 


Wielka 47, tel. 1541 > 
Wkrótce: 


Dźwięk. teatr świetlny 


ADRIA 


Wielka 36 


Dźwięk. Kiuo-Teatr 


Światowid 


Mickiewicza 9 


JA 


NAD PROGRAM: ATRAKCJE DŹWIĘSOWE. 
zabłyśnie na ekranie na- 
szem wielkie arcydzieło 


DZIŚ! Nowe dźwiękowe 
polskie arcydzieło p. t. 
ska i K. Junosza-Stępowski. Piosenki Konrada Toma. 
dni powieść G. Zapolskieł — „CAREWICZ'', 


DZIŚ! Świetna piegwsza polska 
muzyczna komedja sportowa p. t.: 


SERCE NA ULICY 


ZAKŁADY GRAFICZNE 


ZNICZ 


DZIEŃ, TY 


W rolach głównych: KATE DE NAGY i FERNAND GRAWEY,. 


Początek seansów a g £—6—8—10.15, w dnie świątecz. a 2-ej 


F. P. 1 NIE GDPOWIADA 


NOCY 


teny znacznie 
zniżone od 20 gr. 


Sensacyjny drzmat. intrygi szpiegowskie bolszewików 
W rol. gł: Zbyszko $awan, Hanka Rozwadow»- 
NAD PROGRAM: Na ogólne żedanie jeszcze parę 
Potężny dramat z życia rosyiskiega. 


106 metrów miłości 


Zula Pogorzelska, Konrad Tom, Z. Ławiński, M. Cybulski orsz najwięksi sportowcy z Ktsacińskim na 
czele. Przepyszne piosenki w wykonaniu chóru DANA. Dla miodzieży dozwolone. 


W roli gł. I. Petrowicz. 


Dwie godziny nieustar nego śmiechu 
W rolach głównych: Adolf Dymsza, 


cz 


DAWN. PRZY UL. Ś$-TO JAŃSKIEJ 1 


ZOSTAŁY PRZENIESIONE 
NA UL. BISKUPIĄ 4 TEL. 340 


(LOKAL BYŁEGO LOMBARDU) 


Tak siedział, zatopiony w niewe- 


sołej zadumie i znów określić nie 
triógł, ile upłyneło czasu. Może pół 
godziny, a inoże 1 szereg godzin. Na 
szczęście, odnalazł w kieszeni papir- 
taśnicę i zapałki, Palił jednego papie 
rosa za drugim. dopóki nie wyczerpul 
‘alv ich zapas. 

Raptem drgnął. Za drzwiami rov- 
legł się szmer. Ktos przychodził. aby 
się z nim porozumieć. 

Porwał się na nogi. 

Znów szczęknęło cos i w drzwiach 
ukazał się mały otwór-okienko, praw- 
dcpodobnie umyślnie tak urządzony. 
by od zewnąłrz można było ohserwu- 
wać, co się działo w izdebce. 

— A to tv. łotrze! — zawałał paz 
nając twarz Kowalca. 

— Widzę. że jesteś strasznie na 
mnie rozżalony! posłyszał ironiczny 
głos w odpowiedzi. Niezbvt przyjąłem 
cię gościnnie... A moja mułżowka po- 
ni Franka, kłóra czasem przybiera 
również imię Fanny, zapomniatnń 
wczoraj poczęstować cię herbatką, a 
dziś zaprosić na śniadanie. Przecież 
{mz po jedenastej! Zbliża się połud- 
ULG: 

Rozległ się cichy śmiech. Za ple 
cami Kkowalca stała kobieta. 

— Jedenasta! jęknął — nie wh 
dział czy prawdziwą wymienili go- 
dzinę, czy żartują.  Przetrzymaliście 
mnie całą noc! Proszę mnie uwolnić 
natychmiasi! 

— Powoli! mówił Kowałlec. —- 
Chcesz odzyskać swobodę, żeby po- 


na 


| ul, 


e 


hiec natychmiast do policji i nas zde- 
maskować? Nie, kochanku! 
Policja, czy prędzej, czy później 
i tak mnie tu odnajdzie! 
kowałec potrząsnął przccząca gio- 
wa. 

— Mylisz się bardzo? Uprzedzam 
cię, po raz ostatni, że grozi ei w tym 
domu poważne niebezpieczeńistwa i 
zywy z niego nie wyjdziesz! A całą hi- 
storję upozorowałem tak. że żadna 
policja z całego świata, za twoju 
śmierć nie pociągnie mnie do odpo 
w iedzialności! 

Turski przypomniał sobie owe gro 
zne odgłosy, 

— Trzymasz w domu jakieś dzi 
kie zwierzę? — zapvtał -- Mam sie 
siać jego lupem? 

— Nie wiem! 

Cóż znaczą le pogróżki? 

Wszak powtarzam wyraźnie: 
Poniesiesz tu smierć! W jaka sposób, 
nie zamierzam bliżej tłumaczyć! Ale 
nie leży to bynajmniej w moich za- 
miarach i nie łaknę twej zguby. Zna 
my się od dzieci i choć stale nazywa 
leś mnie szubrawcem. w gruncie rze 
rzy ja czuję jakąś słabość do ciebie! 
Nie gniewaj się również o wczorajszą 
walkę. — Musiałem odebrać papiery, 
a tyś mie chciał mi ich oddać dobro- 
wolnie.. O ile zgodzisz się na pewien 
układ... 

— Układ? 

— Muszę przecież zabezpieczyć 
się przed tobą? O ile więe napiszes/ 
imi kartkę, że addałem dokumenty da 


Akuszerka 


Marja Laknerowa 


przyjrnuje od 9 do 7 wiecz. 
ulica Kasztanowa 7, m.5. 


W. Z. P. Nr. 69 


Axuszerka 
M. Brzezina 


przyjmuje bez p-zerwy 
przeprowadziła się 
Zwierzyniec, 
lewo Gedeminowrką 
Grodzka 27. 
Zosin; 


nządta domu 
poszukuje posady 
tylko za mieszkanie. 
Oferty do Administr. 
„Kurjera Wileńsk." 


AKWIZYTORZY 


z całej Rzeczypospolitej 
poszukiwani do ratowej 
sprzedaży niezbędnych 
artykułów. Zarobek około 
3/0 zł miesięcznie. Oferty: 
Dom Handlowy Juljan 
Dreher, Warszawa, 
Nowogródzka 21. 


Tom Zza 


3793 


browolnie i przysięgniesz, że zanim ja 
zakończę moje sprawy z Traubem, 
nie zwrócisz się do niego, włos z gło- 
wy ci nie spadnie i za kilka godzi 
będziesz wolny 

— Przenigdy! 

— Zaslanów się dobrze! Przekn- 
nales się już wczoraj, że sensu niema 
walczyć ze mną! Turski zagryzł war- 
si. Czuł własną bezsilność i pojraował 
że Kowalec strasząc go poważnem nie 
kczpieczeństwerm, nie żartuje. Rów- 
nież pojmował. że wie tyle, iż nawet 
nie posiadając dokumentów. jest dla 
rauba groźny. Lecz, zagrała w nim 
podrażniona miłośc własna. Czyż 
wiał ze wszystkiem ustępować temit 
łobuzowi i bez zastrzeżeń oddawać 
sic w jego ręce. A nuż pod tą propozy 
cja krył się nowy podstęp, mający na 
celu ostaleczne wytrącenie broni z je 
go rąk? 

Nie! wyrzeki »tanowczo = 
Nigdy mie zgodzę się na układy 7 lu- 
ha! 

Widzisz. jaki uparty: — mru- 
knął Kowalec do stojącej obok niego 
kobiety. Po dobroci nie się z nim 
nie zrobi! — poczem zwrócił się do 
Turskiego. — Stanowczo odmawiasz? 

Tamten już nie panował nad sobą. 

— Włezoraj już zdaje się powie- 
aziałem — krzyczał — że nie wdam 
sie z tobą w żadne łajdackie kombina- 
cje! Jeśli nawet tu zginę, la ty dobrze 
za to odpokutu jesz! 


(D. c. n.) 


y Witold Kiszkis 


a s 


w 


